
 REGION. Na czternaście wszystkich miast 
subregionu legnickiego, w ciągu ostatnich 

14 lat, mieszkańców utraciło aż trzynaście! 
W sumie mieszka w nich o 17.600 osób mniej 

niż w 2002 roku. To tak, jakby z mapy naszego 
niewielkiego regionu całkowicie zniknęły 

Prochowice razem z Chojnowem. Jedynym 
chlubnym przykładem są Polkowice. W latach 2002-

2016 liczba mieszkańców wzrosła tu o 3,2 proc.  STR. 3

Wieje pustką
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DYSCYPLINARKI 
DLA GÓRNIKÓW 6
 KGHM. Wobec nietrzeźwego 
pracownika, który w kopalni 
Polkowice-Sieroszowice spowo-
dował groźny wypadek 
– wszczęto procedurę zwolnie-
nia dyscyplinarnego. Konse-
kwencje ponieśli także jego 
przełożeni.

SAMORZĄDOWCY 
W OPAŁACH   2

 RUDNA. Wójt Władysław B. 
(na zdjęciu) i sekretarz gminy 
Andrzej B. usłyszeli zarzuty 
w sprawie tzw. przestępstwa 
wyborczego, do którego miało 
dojść podczas ostatnich wybo-
rów samorządowych. Z dotych-
czasowych ustaleń prokurator-
skiego śledztwa wynika, że nie-
mal 200 osób zostało bezpod-
stawnie dopisanych do list wy-
borczych.
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 LEGNICKIE POLE. Mieszkańcy całego 
regionu, a nawet najodleglejszych 
krańców Polski, zjechali, by podziwiać 
i uczestniczyć w inscenizacji Bitwy pod 
Legnicą. Samą rekonstrukcję 
w gniewomierskim jarze obejrzało 
ponad tysiąc osób.  STR. 10-11

r e k l a m a

Powrócili 
do średniowiecza

KONIEC PODWÓJNEJ 
CIĄGŁEJ?  2

 KRAJ. Interpelację dotyczą-
cą oznakowania poziomego, 
stosowanego w celu oddziela-
nia ruchu pojazdów, skierowała 
do ministra infrastruktury i bu-
downictwa poseł naszego re-
gionu Elżbieta Stępień z Nowo-
czesnej. Parlamentarzystka 
uważa, że jedna linia ciągła 
w zupełności by wystarczyła. 
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Praca marzeń? 
Koniecznie w KGHM!

 KRAJ. Polska Miedź to najbardziej atrakcyjny 
pracodawca w Polsce – wynika z najnowszego rankingu 

Randstad. Drugim laureatem z naszego regionu jest 
polkowicki Volkswagen Motor Polska, który uplasował 

się na czwartej pozycji.

Na miedziowego poten-
tata stawiają przede wszyst-
kim osoby z wyższym wy-
kształceniem i w wieku od 
25 do 44 lat. W ciągu sie-
dmiu edycji badania, lubiń-
ska spółka zwyciężyła już 
po raz czwarty.

Randstad Employer 
Brand Research, to ogólno-
polskie globalne badanie 
wizerunku pracodawców. 
W tym roku brało w nim 
udział ponad 6,5 tysiąca 
respondentów w wieku od 
18 do 65 lat – pracujących, 
poszukujących zatrudnie-
nia lub uczących się.

Respondenci wskazy-
wali najbardziej atrakcyjne 
miejsca pracy w Polsce, ale 
także czynniki, które są 
największymi zaletami pra-
codawców. W przypadku 
KGHM są to: dobra sytua-
cja finansowa, stabilność 
zatrudnienia, wdrażanie 

najnowszych technologii 
oraz odpowiednia repu-
tacja. Zdaniem autorów 
badania, pierwsze miejsce 
spółki z sektora surowców 
i paliw świadczy też o nie-
ustannie dobrej ocenie całej 
branży, jako atrakcyjnego 
miejsca pracy, choć w tym 
roku zdeklasował ją sektor 
produkcyjny.

Oprócz KGHM, liderami 
rankingu są w kolejności: 
Volvo Polska (2), Polskie 
Linie Lotnicze LOT (3), 
Volkswagen Motor Polska 
(4), Volkswagen Poznań 
(5), Polski Koncern Nafto-
wy ORLEN (6), PGNiG (7), 
PGE Polska Grupa Energe-
tyczna (8), Samsung Elec-
tronics Polska (9) oraz ABB 
(10). Co ciekawe, starsi 
respondenci woleliby pra-
cować w Orlenie, a młodsi 
w Zakładach Tłuszczowych 
Kruszwica.  (JOM)
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Uroczysta gala Randstad
 Award odbyła się 
w Warszawie. Spółkę 
reprezentował Andrzej 
Zbróg, dyrektor naczelny 
ds. zarządzania kapitałem
ludzkim.

Koniec podwójnej ciągłej?
 KRAJ. Interpelację w sprawie uproszczenia oznakowania poziomego, stosowanego w celu oddzielania ruchu 

pojazdów, skierowała do ministra infrastruktury i budownictwa poseł naszego regionu Elżbieta Stępień 
z Nowoczesnej. Parlamentarzystka uważa, że jedna linia ciągła w zupełności by wystarczyła. No i oszczędności na 

farbie byłyby znaczące.

– Inne państwa, między 
innymi sąsiednie Czechy, 
stosują dla oddzielenia ru-
chu pojazdów poruszają-
cych się w kierunkach prze-
ciwnych tylko jedną linię, 
a Polacy poruszający się po 
czeskich drogach nie mają 
problemu z interpretacją ta-
kiego oznakowania. Jest ono 
przykładem gospodarności 
i pozwala na oszczędności 
w nakładach fi nansowych 

na utrzymanie dróg – argu-
mentuje posłanka.

Elżbieta Stępień uważa, 
że wprowadzenie jednej linii 
przyniesie fi nansowe korzy-
ści gminom, powiatom i in-
stytucjom utrzymywanym 
z budżetu państwa. – Za-
stosowanie takiej metody, 
w kontekście obowiązku od-
nawiania oznakowania po-
ziomego raz do roku, sprawi, 
że poczynimy milionowe 

w skali kraju oszczędności, 
nie pogarszając przy tym 
bezpieczeństwa ruchu dro-
gowego – przekonuje.

– Nie znajduję uzasad-
nienia dla wprowadzania 
zmian w obowiązujących 
przepisach – taka odpo-
wiedź nadeszła z minister-
stwa. Posłanka zapewnia 
jednak, że swego pomysłu 
nie porzuci.

  (JOM)FO
T. 

JO
A

N
N

A
 M

IC
H

A
LA

K

O Elżbiecie Stępień 
jest głośno w całym kraju.

Z  dotychczasowych ustaleń 
prokuratorskiego śledztwa 
wynika, że niemal 200 osób 

zostało bezpodstawnie dopisanych 
do list wyborczych. Choć obaj męż-
czyźni pełnią funkcje publiczne, 
w rozmowie z nami nie zgodzili się na 
publikację swoich nazwisk. – Niech 
zostanie tak, jak podaje prokuratura 
– mówi wójt Rudnej.

O zarzutach dla wójta i sekre-
tarza mówi Lidia Tkaczyszyn, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. – W toku 
śledztwa samorządowcom zostały 
przedstawione zarzuty popełnienia 
przestępstwa niedopełnienia obo-
wiązków w związku z wyborami 
samorządowymi jesienią 2014 ro-
ku w Rudnej i naruszenia przebiegu 
wyborów przez sporządzenie listy 
głosujących z wpisaniem osób nie-
uprawnionych. Każda z tych osób 
została przesłuchana w charakterze 
podejrzanego – mówi prokurator Li-
dia Tkaczyszyn.

Przypomnijmy, w wyborach na 
wójta gminy Rudna w pierwszej turze 
Władysław B. zdobył 2116 głosów, na 
Waldemara Latosa zagłosowało 1178 
mieszkańców, Adelę Szklarz poparło 
ponad tysiąc osób. W drugiej turze 
Latos przegrał, ale różnicą zaledwie 
371 głosów.

Konkurenci złożyli doniesienie 
do prokuratury. Ich zdaniem, oso-
by zameldowane w gminie Rudna 
„udzielały” swoich adresów, aby 
umożliwić dopisanie się do rejestru 
wyborców osobom, które tam nie 
zamieszkiwały.

Początkowo postępowanie w tej 
sprawie prokuratura rejonowa umo-
rzyła. Śledczy nie znaleźli jedno-

znacznego potwierdzenia, że doszło 
do złamania prawa wyborczego. La-
tos i Szklarz złożyli jednak zażalenie 
na to postanowienie. Prokuratura 
rozpatrzyła je i postanowiła przyznać 
obojgu status osoby pokrzywdzonej. 
Śledztwo przejęła Prokuratura Okrę-
gowa w Legnicy, która właśnie po-
stawiła wójtowi i jego sekretarzowi 
zarzuty.  Katarzyna Woźniakowska

PROKURATORSKIE ZARZUTY USŁYSZAŁ WÓJT I JEGO 
SEKRETARZ – WCZEŚNIEJSZY ZASTĘPCA

Samorządowcy 
w opałach
 RUDNA. Wójt Władysław B. i sekretarz gminy Andrzej B. usłyszeli zarzuty 
w sprawie tzw. przestępstwa wyborczego, do którego miało dojść podczas ostatnich 
wyborów samorządowych.

Jeśli zarzuty się potwierdzą, mężczyznom grozi
do trzech lat więzienia.
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Szef prewencji miał dotykać policjantkę w intymne miejsca
 LEGNICA. – Nie nadawał się na dowódcę, ponieważ nie szanował ludzi – taką opinię wyraził o oskarżonym jeden ze świadków, który zeznawał w procesie przeciwko byłemu 
szefowi Samodzielnego Pododdziału Prewencji Policji w Legnicy. Prokuratura postawiła emerytowanemu już funkcjonariuszowi aż siedem zarzutów. Jeden z nich dotyczy 

molestowania seksualnego podwładnej.

Policjantka pracująca na 
dyżurce zmilitaryzowanej 
jednostki w Legnicy po-
skarżyła się na zachowanie 
swego przełożonego. Śledz-
two w tej sprawie wszczę-
ła Prokuratura Rejonowa 
w Głogowie, która oskarży-
ła Wiesława J. m.in. o psy-
chiczne i fi zyczne znęcanie 
się nad funkcjonariuszką 
oraz przekroczenie upraw-
nień służbowych.

Proces w tej sprawie od-
bywa się przed legnickim 
sądem rejonowym. Na po-
przedniej rozprawie koledzy 
dowódcy starali się go bronić. 

Natomiast zeznający w mi-
nionym tygodniu świadko-
wie nie mają o oskarżonym 
aż tak dobrej opinii. – No na 
przykład wyzywał mnie od 
złodziei, łapówkarzy i ban-
dytów. Często, po prostu, 
przychodził i kazał mi pisać 
raport o zwolnienie – mówił 
były podwładny oskarżone-
go, który od dwóch miesięcy 
jest na emeryturze. Świadek 
przyznał, że pokrzywdzo-
na policjantka wielokrotnie 
skarżyła mu się na przełożo-
nego Wiesława J. – Mówiła, 
że złapał ją za piersi i tyłek – 
zeznał przed sądem.

Mniej rozmowny był 
policjant, który do dziś pra-
cuje w jednostce przy ul. 
Jaworzyńskiej. Podobnie, 
jak pokrzywdzona, zatrud-
niony jest na stanowisku 
dyżurnego. Przyznał, że 
słyszał od koleżanki, że 
szef kazał jej się przebierać 
w tym samym pomieszcze-
niu, co mężczyźni. Jednak 
nie był to problem, który by 
go jakoś szczególnie nurto-
wał. O swym dawnym do-
wódcy mówi: – We współ-
życiu trudny, przynajmniej 
w stosunku do mnie, bo nie 
wiem, jak do innych.

Inny policjant przyznał, 
że były przełożony odno-
sił się do ludzi w sposób 
niecenzuralny. – Być może 

nerwy go ponosiły i dlatego 
tak dosadnie określał pew-
ne rzeczy – zastanawiał się 
głośno.

Pokrzywdzona poli-
cjantka przysłuchiwała się 
rozprawie. Z dziennika-
rzami rozmawiać jednak 
nie chciała. Z akt sprawy 
wynika, że do dawnego 
przełożonego ma preten-
sje także o to, że pomijał 
ją przy awansach. Jedna ze 
świadków przyznała jed-
nak, że choć pracuje w poli-
cji od ponad 20 lat, to nadal 
nie wie, jakimi kryteriami 
kierują się przełożeni przy 
nagradzaniu podwładnych. 
Jej zdaniem w tej formacji 
premiowanie nigdy nie było 
czytelne.  (JOM)

Mężczyzna, który na emeryturę 
przeszedł kilka miesięcy temu, 
nie przyznaje się do winy. 
Wielu jego znajomych 
nie ukrywa zaskoczenia ogromem 
prokuratorskich zarzutów.
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S erwis Polska w Licz-
bach, na podstawie 
danych Głównego 

Urzędu Statystycznego z lat 
2002 i 2016, przygotował 
zestawienie najbardziej 
wyludniających się miast 
w Polsce. Z naszego subre-
gionu na tej liście nie ma 
tylko Polkowic.

Z zestawienia wynika, 
że najbardziej wyludnił się 

Wojcieszów, który stracił 
ponad 8 proc. mieszkań-
ców, a najmniej Prochowi-
ce, którym ubyło raptem 
półtora proc. obywateli. 
Temu zjawisku winne są 
przede wszystkim zagra-
niczna emigracja i ujemny 
przyrost naturalny.

Dane przedstawione 
przez serwis Polska w Licz-
bach nie pokazują jednak 

skali migracji ludności 
z miast do wsi. Nie jest ta-
jemnicą, że bogacące się 
społeczeństwo opuszcza 
miejskie blokowiska i budu-
je domy na terenach gmin 
wiejskich, gdzie zarówno 
ceny nieruchomości, jak 
i koszty utrzymania są za-
zwyczaj znacznie niższe.

Na mapie naszego re-
gionu jedynym chlubnym 

POZYCJA MIASTO SPADEK/
WZROST ZMIANA 2002 2016

061. Wojcieszów -8,2% - 336 4.077 3.741
083. Świerzawa -7,8% -195 2.512 2.317
089. Bolków -7,5% -416 5.533 5.117
130. Lubin -6,6% -5.157 78.367 73.210
154. Chojnów -6,1% -898 14.669 13.771
171. Przemków -5,8% -389 6.685 6.296
177. Legnica -5,7% -6.126 106.895 100.769
179. Ścinawa -5,7% -344 6.041 5.697
239. Złotoryja -4,6% -775 16.678 15.903
262. Jawor -4,3% -1.057 24.622 23.565
373. Chocianów -2,8% -232 8.306 8.074
413. Głogów -2,3% -1.619 70.053 68.434
475. Prochowice -1,5% -55 3.697 3.642
----- Polkowice +3,2% +699 21.826 22.525

KIEDYŚ MARZENIEM BYŁA WYPROWADZKA ZE WSI. TERAZ TREND SIĘ ODWRÓCIŁ

Wieje pustką
przykładem są wspomnia-
ne Polkowice. W latach 
2002-2016 liczba miesz-
kańców wzrosła tu o 3,2 
proc. Warto wspomnieć, 
że miasto to ma dodatni 
przyrost naturalny – wyno-
szący 53. Kluczowy wpływ 

na powiększenie Pol-
kowic miało także 
włączenie w grani-
ce miasta, w 2005 
roku, tzw. osiedla 
Z a c h o d n i e -
go. To dobra 
wiadomość, 
z w ł a s z c z a 
w przypa-

dającą w tym roku 50. 
rocznicę odzyskania praw 
miejskich.

R a n k i ng  powst a ł 
w oparciu o procentową 
zmianę populacji, gdyż taki 
wskaźnik jest niezależny od 
wielkości miasta. Załączo-
na tabela przedstawia stan 
na koniec czerwca 2016 ro-
ku. Dane w niej zawarte są 
szczególnie przykre dla Gło-
gowa, który nie jest już na-
wet 70-tysięcznym miastem 
oraz Legnicy, z ledwością 
utrzymującą się jeszcze 
w kategorii miast średniej 
wielkości.

Wszystkim wyludnia-
jącym się miastom z sub-
regionu legnickiego da-
leko jednak do liderów 
rankingu, na którego czele 
stoją szczególnie znane 
turystom: Władysławo-
wo w województwie po-
morskim, gdzie populacja 
spadła o 31,7 proc; Kazi-
mierz Dolny z Lubelszczy-
zny – ze spadkiem ludno-
ści na poziomie 29 proc. 
oraz dolnośląskie Pieszyce, 
którym ubyło 23,9 proc. 
mieszkańców.

Joanna Michalak

Statystyki są szczególe przykre dla Legnicy, z ledwością 
utrzymującą się jeszcze w kategorii miast średniej 
wielkości, oraz Głogowa, który nie jest już nawet 
70-tysięcznym miastem.17 17 17 17 17 17 17 17 17 17 17 17 17 17 POZYCJA MIASTO
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 REGION. Na czternaście wszystkich miast subregionu legnickiego, w ciągu ostatnich 14 lat, mieszkańców utraciło aż trzynaście! 

W sumie mieszka w nich o 17.600 osób mniej niż w 2002 roku. To tak, jakby z mapy naszego niewielkiego regionu całkowicie zniknęły 

Prochowice razem z Chojnowem.

17 tysięcy – o tyle 
zmalała liczba 
mieszkańców 
miast
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Kierowcy quadów 
rozjeżdżają wały

 LEGNICA. Około 800 tys. zł wydał niedawno 
Dolnośląski Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych, by 
usunąć szkody spowodowane przez bobry na wałach 
nad Kaczawą. Niewykluczone, że niebawem konieczne 
będą kolejne naprawy.

– Po ostatnim przeglą-
dzie otrzymaliśmy infor-
mację, że jeżdżą tamtędy 
quady i inne pojazdy – in-
formuje Dagmara Kasper-
ska, kierownik legnickiego 
oddziału DZMiUW. Choć 
na nadkaczawskie wały nie 
wolno wjeżdżać żadnymi 
pojazdami, za wyjątkiem 
rowerów, legniczanie naj-
wyraźniej za nic mają za-
kazy witające ich w pobli-
żu rzeki. Zmorą zarządcy 
niebawem mogą okazać się 
właściciele quadów, któ-
rzy upodobali sobie tereny 
w sąsiedztwie Kaczawy.

Kontrolą wałów zajmu-
je się legnicki oddział DZ-
MiUW we Wrocławiu oraz 
przedstawiciele wydziału 
zarządzania kryzysowego 
i obrony cywilnej w miej-
scowym magistracie. Po 
ostatniej wizycie nad rzeką 
zauważyli nowy problem.

– Podczas kontroli zwra-
camy uwagę na uszkodze-
nia. Najczęściej naturalne, 
spowodowane przez zwie-
rzęta, głównie bobry, ale też 
mechaniczne, które powo-
duje człowiek. Po świętach 
wielkanocnych pojawiły się 
tam ślady quadów. To prob-
lem, bo zauważamy 
wciąż kolejne szkody 
– mówi Sławomir 
Masojć, dyre-
ktor wydziału 
kryzysowego 
w legnickim 
Ratuszu.

Doniesie-
nia urzędnika 
potwierdzają 
przedstawi-
ciele zarządcy. 
– Otrzymałam 
informację od 
pracownika, który 
dokonywał ostatnie-
go przeglądu wałów, że 

rzeczywiście są tam ślady 
opon. Mimo że na miejscu 
stoją tablice zabraniające 
poruszania się pojazdami, 
zdarza się, że mieszkańcy 
jeżdżą tamtędy, na przy-
kład właśnie quadami – po-
twierdza Dagmara Kasper-
ska, kierownik DZMiUW 
w Legnicy.

Co grozi za takie wykro-
czenie? – Kierowcę, który 
jeździ po wałach możemy 
ukarać wysoką grzywną, 
a jeśli zostanie złapany na 
gorącym uczynku, będzie 
również ukarany manda-
tem. Warto pamiętać, że 
jeśli sprawa zostanie skie-
rowana do sądu, grzywna 
może wynieść nawet pięć 
tysięcy złotych – wylicza 
młodszy aspirant Iwona 
Król-Szymajda, ofi cer pra-
sowy legnickiej policji.

– Ponieważ cały czas 
pojawiają się tam nowe 
uszkodzenia, apelujemy do 
właścicieli quadów, by nie 
rozjeżdżali nimi wałów. 
Prosimy też mieszkańców 
o zgłaszanie takich sytuacji, 
jeśli będą ich świadkami – 
apeluje Sławomir Masojć.

(PP)

O biekt dysponuje 
dwoma płytami 
poślizgowymi – 

prostokątną i pierścienio-
wą. Wyposażony jest także 
w urządzenie destabilizujące 
tor jazdy, polegające m.in. 
na raptownym włączaniu 
kurtyn wodnych. Powstała 
też wieża, z której można 
nie tylko obserwować po-
stępy kursantów, ale i zdal-
nie utrudniać im warunki 
drogowe.

Czego się tu można 
nauczyć? Dyrektor Woje-
wódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego w Legnicy Ra-
dosław Gesella tłumaczy, 
że przede wszystkim pa-

nowania nad pojazdem 
w trudnych warunkach 
drogowych.

Jeszcze przed ofi -
cjalnym otwarciem 
legnicki obiekt 
wzbudzał duże 
zainteresowanie 
wśród kierowców. 
Wielu z nich zdaje 

sobie sprawę, że ta-
kie ćwiczenia pomogą 

uratować nie tylko włas-
ne życie, ale także pasaże-

rów czy innych użytkow-
ników dróg.

Trzeba przy-
znać, że jazda po 
specjalnym torze 
wywołuje mocne 
wrażenia. Jako 
reporterzy wybra-
liśmy się na prze-
jażdżkę z instru-
ktorem techniki 
jazdy Dariuszem 
Kowalczykiem. 
Trochę nami po-
rzucało, nieraz krę-
ciło się w głowie, ale trzeba 
przyznać, że odczucia pod-
czas wpadania auta w po-
ślizg są naprawdę niesamo-
wite. Na brak adrenaliny 
nie można było narzekać, 
pomimo świadomości, że 
w towarzystwie instruktora 
nic nam nie grozi.

W trakcie uroczystości 
otwarcia ośrodka znaleźli się 
jednak śmiałkowie, którzy 
odważyli się zweryfi kować 
własne umiejętności. Wśród 
nich byli Beata Staszków, 
prezes Związku Pracodaw-
ców Polska Miedź w Lubi-
nie oraz Piotr Czekajło, wi-
cedyrektor Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego 
w Legnicy. Jakie były ich 
wrażenia? – Niesamowite! 
Przekonałam się, że muszę 

poprawiać swoje umieję-
tności – przyznała pani pre-
zes. Podobnego zdania był 
też wiceszef lecznicy, który 
mówił, że dotąd uważał się 
za dobrego kierowcę, a teraz 
nabrał pokory.

Oferta szkoleniowa 
ODTJ adresowana jest wy-
łącznie do posiadaczy prawa 
jazdy kategorii A i B. Osoby 
nieposiadające, co najmniej 
jednego z tych uprawnień, 

nie mają możliwości wzię-
cia udziału w treningach. 
Do dyspozycji kierowców 
są samochody należące do 
ośrodka, głownie toyoty 
i skody. Jednak nowe kwali-
fi kacje można też zdobyć we 
własnym aucie.

Koszt całej inwestycji to 
około 4,2 mln zł. Legnicki 
WORD wybudował ośro-
dek wyłącznie z własnych 
pieniędzy. Teraz zamierza 
wykorzystywać go również 
w sposób komercyjny, po-
nieważ kurs doskonalący 
technikę jazdy będzie płat-
ny. Cenniki i terminarze 
nie są jednak jeszcze znane. 
W tej chwili pisane są spe-
cjalne programy, odpowia-
dające konkretnym potrze-
bom kierowców.

Joanna Michalak

OSTRA JAZDA BEZ TRZYMANKI 

nie mają możliwości wzię-

FOT. PAWEŁ PAWLUCY

Lekcja pokory
 LEGNICA. Każdy, kto uważa się 
za mistrza kierownicy, może 
teraz w bezpiecznych warunkach 
zweryfikować swoje 
umiejętności. Taką możliwość 
daje Ośrodek Doskonalenia 
Techniki Jazdy, który powstał 
przy Wojewódzkim Ośrodku 
Ruchu Drogowego w Legnicy. 
To pierwsze takie miejsce 
w naszym regionie.
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Instruktor techniki 
jazdy Dariusz 
Kowalczyk nauczy 
kierowców radzenia 
sobie w trudnych 
warunkach 
atmosferycznych.

LEGNICA

Związek Nauczycielstwa Polskiego zebrał ponad tysiąc podpisów
 LEGNICA. Jeden na stu legniczan złożył podpis pod wnioskiem o zorganizowanie referendum w sprawie reformy oświaty. Przedstawiciele Związku Nauczycielstwa 

Polskiego czekają teraz na reakcję Sejmu.

– Niebawem zarząd głów-
ny spotka się na posiedzeniu 
w tej sprawie – zapowiada 
Elżbieta Drążkiewicz-Kierz-
kowska, prezes legnickiego 
oddziału związku. Członko-
wie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego dostarczyli do Sej-
mu 65 kartonów z wnio-
skami o przeprowadzenie 
referendum, które do cen-
trali przysłali przedstawicie-

le oddziałów z całego kraju. 
– Przekazaliśmy marszałko-
wi w sumie 910 tys. podpi-
sów i pozostaje nam czekać 
na ciąg dalszy – komentuje 
szefowa legnickiego ZNP.

Jak mobilizacja pracowni-
ków oświaty wypadła w Le-
gnicy? Miejscowy oddział 
ZNP mógł liczyć na wspar-
cie nie tylko nauczycieli, ale  
m.in. rodziców uczniów czy 

parlamentarzystów. Efekt? 
Wniosek o referendum pod-
pisało ponad tysiąc osób. Czy 
to dobry wynik?

– Nie mnie to oceniać 
– ucina Drążkiewicz-Kierz-
kowska. – Myślami jeste-
śmy już przy wrześniu, bo 
w związku z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego 
czeka nas dużo pracy. To 
nie zmienia faktu, że do-

ceniamy wkład lokalnej 
społeczności w nasze sta-
rania. Już podczas straj-
ku udowodnili, że chcą 
z nami działać dla dobra 
wszystkich. Wspierali nas 
pracownicy oświaty i ro-
dzice, zrozumienie wyka-
zali też dyrektorzy placó-
wek. Organizacyjnie akcja 
przebiegała bez zakłóceń, 
co bardzo cieszy – dodaje.

Jak usłyszeliśmy w legni-
ckim ZNP, niebawem zarząd 
krajowy związku ma wrócić 
do tematu referendum pod-
czas posiedzenia. Dotychczas 
efektu dostarczenia wnio-
sków do Sejmu nie widać, 
a ostatnie informacje o rzą-
dowych planach wobec śro-
dowiska oświaty w ostrych 
słowach krytykował prezes 
krajowych struktur związku.

– To są puste obietnice bez 
pokrycia, ponieważ minister 
Anna Zalewska nie powie-
działa nic na temat wzrostu 
przyszłorocznej subwencji 
oświatowej – ocenił Sławo-
mir Broniarz, odnosząc się 
do zapowiedzi wprowa-
dzenia 15-procentowych 
podwyżek dla pracowni-
ków oświaty w ciągu trzech 
najbliższych lat.  (PP)



511 maja 2017
bezpłatny dwutygodnik regionalnyLUBIN

Lecznice 
liczą na sieć

 LUBIN. Weszła w życie ustawa o sieci szpitali, 
która ma skrócić kolejki w szpitalnych oddziałach 
ratunkowych i zapewnić pacjentom lepszy dostęp 

do poradni przyszpitalnych i w izbach przyjęć, 
a także zapewnić kompleksową opiekę, np. 

rehabilitację po wyjściu ze szpitala. Zarówno 
lubiński RCZ, jak i MCZ liczą na to, że znajdą się 

w tej sieci.

– Regionalne Cen-
trum Zdrowia w Lubi-
nie spełnia kryteria sta-
wiane szpitalom, które 
mają tworzyć sieć szpi-
tali, dlatego ze spokojem 
czekamy na ogłoszenie 
ofi cjalnej listy, które ma 
nastąpić 27 czerwca – 
mówi Anna Szewczuk-
-Łebska, rzecznik pra-
sowy EMC. – Jesteśmy 
pewni, że zmiany usta-
wodawcze będą miały 
wpływ na nasz lubiński 
szpital i spowodują ko-
nieczność dostosowania 
się do wymogów stawia-
nych przez nowe regula-
cje. Niestety, w tej chwili 
trudno jeszcze mówić 
o konkretach, bo cały 
czas czekamy na dalsze 
informacje z Minister-
stwa Zdrowia. Dopiero, 
kiedy poznamy szczegó-
ły nowych rozwiązań, 
będziemy mogli ocenić 
ich znaczenie dla fun-
kcjonowania szpitala 
– wyjaśnia.

Z podobnym opty-
mizmem na konkretne 
decyzje czeka Miedzio-
we Centrum Zdrowia, 
bo i ono ma szanse zna-
leźć się w sieci.

– Zgodnie z tak zwaną 
ustawą o sieci szpitali, 
lecznice będą kwalifi ko-
wane do niej po spełnie-
niu ściśle określonych 
kryteriów dotyczących 
zakresu i charakteru 
udzielanych świadczeń, 
niezależnie od struktu-
ry. To oznacza, że mogą 
to być podmioty pub-
liczne i niepubliczne. 
Jeśli chodzi 
o MCZ, to 
jego zarząd 
jest aktual-
nie na etapie 
prowadze-
nia rozmów 
z dyrekto-
rem dolno-
ś lą sk iego 

oddziału NFZ – informu-
je Jolanta Piątek, rzecznik 
prasowy KGHM, do któ-
rego należy MCZ. – Z in-
formacji, jakie obecnie 
posiada MCZ wynika, 
że podstawą budżetowa-
nia szpitali będzie wyko-
nanie procedur w 2015 
roku, a to daje podstawy 
do pozytywnego nasta-
wienia do czekających 
zmian. Nowe uwarun-
kowania prawne wy-
muszą zmiany organiza-
cyjne. Na tym etapie jest 
za wcześnie, by mówić 
o szczegółach – dodaje.

Na funkcjonowanie 
systemu sieci przezna-
czonych będzie około 
91 proc. środków, z któ-
rych obecnie finanso-
wane jest leczenie szpi-
talne. Pozostałe 9 proc. 
będzie przeznaczone 
na konkursy świad-
czeń, do których będą 
mogły przystąpić za-
równo placówki, które 
nie zakwalifi kowały się 
do sieci, jaki i szpitale 
sieciowe, które będą 
chciały otrzymać fi nan-
sowanie np. na funkcjo-
nowanie dodatkowych 
oddziałów.

Placówki zakwalifi ko-
wane do sieci będą miały 
gwarantowaną umowę 
z NFZ. Sieć będzie też 
obejmować m.in. ambu-
latoryjną opiekę specja-
listyczną w przychod-
niach przyszpitalnych 
oraz nocną i świątecz-
ną opiekę zdrowotną. 
Pierwsze wykazy placó-
wek zakwalifi kowanych 

do s ie c i 
będą ogło-
szone do 27 
czerwca br., 
a obowiązy-
wać będą od 
1 paździer-
nika.  

 (KW)
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Placówki 
zakwalifikowane 
do sieci będą 
miały 
zagwarantowaną 
umowę z NFZ.

Związkowcy z PeBeKi 
dogadali się z zarządem

 LUBIN. Organizacje związkowe podpisały porozumienie płacowe z zarządem Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń 
PeBeKa. – Może to nie jest szczyt naszych marzeń, ale czasem trzeba pójść na kompromis. My z czegoś zrezygnowaliśmy, 

prezes się na coś zgodził. I wilk syty, i owca cała – komentuje Dariusz Sienkiewicz, szef Związku Zawodowego 
Pracowników Dołowych PeBeKi.

Co zakłada podpisane porozumie-
nie? – Uwzględnia ono dwie kwestie – 
wzrost stawki osobistego zaszeregowa-
nia o pięćdziesiąt złotych oraz wypłatę 
jednorazowego świadczenia dla każde-
go pracownika, tak zwanego karpiowe-
go, w kwocie tysiąca dwustu złotych 
brutto – mówi Dariusz Sienkiewicz.

Według porozumienia, stawki wzra-
stają od 1 kwietnia, co oznacza, że pra-
cownicy otrzymają wyrównanie. Na-
tomiast karpiowe będzie wypłacone 
załodze w grudniu. – Oczekiwaliśmy 
więcej, ale najważniejsze, że udało się 
osiągnąć kompromis. Ważne, że jest do-
bra wola ze strony zarządu, który chce 
z nami negocjować. Może z czasem uda 
nam się wynegocjować więcej – dodaje na 
koniec związkowiec.

Przypomnijmy, że 25 kwietnia pra-
cownicy PeBeKi wyszli na ulice Lubina, 
bo – jak mówili – czują się górnikami 
drugiej kategorii. – Pracujemy tak sa-
mo, ramię w ramię z naszymi kolegami 
z KGHM, ale niestety jesteśmy inaczej 
traktowani – mówili wtedy.

Pracownicy domagali się poprawy 
warunków bhp, ale także zwiększenia 
odpisu na zakładowy fundusz świad-
czeń socjalnych na 2017 rok, o kwotę, 
która pozwoli wypłacić każdemu 800 

zł tzw. karpiowego. Chcieli także jed-
norazowej premii w wysokości tysiąca 
złotych oraz wzrostu stawek osobiste-
go zaszeregowania o 4,5 procent od 
1 kwietnia tego roku.  (MS)
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W  centrali KGHM Da-
niel Erchard został 
zatrudniony w mar-

cu na stanowisku starszego spe-
cjalisty w departamencie admini-
stracji. Do jego zadań należy m.in. 
„prowadzenie spraw związanych 
z gospodarką samochodową 
w centrali i oddziałach KGHM”. 
Praktycznie pełni w kombinacie 
obowiązki kierowcy i asystenta 
prezesa Polskiej Miedzi. Pocho-
dzi z Łodzi – rodzinnego miasta 
Radosława Domagalskiego-Ła-
będzkiego, który w październiku 

ubiegłego roku zamienił tekę wi-
ceministra rozwoju na prezesurę 
kombinatu” – czytamy w „Gaze-
cie Wyborczej”.

Rzeczniczka spółki Jolanta 
Piątek nie chce mówić o po-
krewieństwie Ercharda z sze-
fem miedziowego holdingu, 
ale potwierdza, że jest on po-
winowatym prezesa zarządu. 
Jak podkreśla, o zatrudnieniu 
Daniela Ercharda w centrali 
zdecydowało jednak pełne 
zaufanie osobiste prezesa do 
niego i jego kompetencji.

Zdaniem dziennikarzy „Ga-
zety” szwagier prezesa, wraz ze 
zmianą pracy, znacznie popra-
wił też swój status materialny. 
W spółce ma podobno zarabiać 
nawet 20 tys. zł. Rzeczniczka 
odpowiada jednak, że siatka płac 
w KGHM nie jest upubliczniana. 
– Dane dotyczące wynagrodzeń 
pracowników są ich dobrem 
osobistym i tylko oni sami mo-
gą o ich wysokości informować 
– mówi Jolanta Piątek.

Swojego zaufanego kie-
rowcę miał też Krzysztof Skó-

ra, poprzednik Radosława 
Domagalskiego-Łabędzkego. 
W czasie, kiedy był prezesem 
woził go Jarosław Liczko, który 
w Polskiej Miedzi zarabiał kil-
kanaście tysięcy złotych. A do-
datkowo dorabiał jako członek 
rady nadzorczej w Zagłębiu 
Lubin. Odszedł z KGHM wraz 
z Krzysztofem Skórą. Dziś jest 
egzaminatorem i instruktorem 
techniki jazdy w Wojewódz-
kim Ośrodku Ruchu Drogo-
wego w Legnicy.

Mariola Samoticha

PREZES KGHM ZATRUDNIŁ SZWAGRA, KTÓRY NALEŻY 
DO NAJBLIŻSZYCH WSPÓŁPRACOWNIKÓW

Po kądzieli
 LUBIN. Przez 
ostatnich 16 lat był 
łódzkim taksówkarzem, 
dziś wozi prezesa 
miedziowej spółki. Szef 
lubińskiego koncernu 
zatrudnił jako kierowcę 
i asystenta swojego 
szwagra. Daniel Erchard 
ma zarabiać na tym 
stanowisku nawet
20 tys. zł.
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Miliony z Unii Europejskiej
 POLKOWICE. Ponad 34 mln zł otrzymał powiat polkowicki z Unii Europejskiej 

w ciągu dziesięciu ostatnich lat. Najwięcej, bo ponad 38 proc. tej kwoty, zyskała 
oświata na różne projekty stypendialne, staże zagraniczne, doposażenia 

pracowni, a ostatnio na termomodernizację Zespołu Szkół w Polkowicach.

Ponad 11 mln zł pozy-
skano na projekty z za-
kresu geodezji, scalania 
gruntów w Koźlicach 
i Szklarach Dolnych. – Sfi -
nansowaliśmy z pienię-
dzy unijnych inwestycje 
w ochronę środowiska, 
a także projekty z dzie-
dziny zatrudnienia czy 
przeciwdziałania wyklu-
czeniu społecznemu oraz 
w podnoszenie sprawno-

ści i efektywności admi-
nistracji samorządowej 
– podkreśla starosta pol-
kowicki Marek Tramś.

– Najważniejszym ce-
lem programów unijnych 
była poprawa poziomu 
życia mieszkańców. Jako 
powiat wysoko rozwinię-
ty, z najniższym bezro-
bociem w kraju, nie mo-
gliśmy korzystać z wielu 
funduszy na rozwój i roz-

budowę infrastruktury – 
dodaje starosta.

Przypomnijmy, Polska 
jest krajem członkowskim 
Unii Europejskiej od 1 ma-
ja 2004 roku, ale procesy 
integracyjne rozpoczęły się 
o wiele wcześniej. W 2003 
roku Polska podpisała trak-
tat akcesyjny w Atenach, 
który był prawną podstawą 
przystąpienia naszego kraju 
do Wspólnoty.  (UR)

SOCJALNY 
DOM
 POLKOWICE. Gmina 
przekazała wrocławskiej 
firmie teren przy ul. Woj-
ska Polskiego, gdzie po-
wstanie socjalny budynek 
mieszkalny z 49 lokalami. 
Inwestycja będzie koszto-
wać ponad 8 mln zł.
W czterokondygnacyjnym 
bloku będzie osiem miesz-
kań jednopokojowych oraz 
41 dwupokojowych. Obok 
znajdzie się plac zabaw. 
Zostanie nasadzonych po-
nad 50 drzew i krzewów, 
a trawniki będą mieć po-
wierzchnię 4400 mkw. Te-
ren wokół budynku 
oświetli 30 lamp.
Rozpoczęta budowa jest 
pierwszym etapem inwe-
stycji mieszkaniowych 
w rejonie tej ulicy. 
W czwartym kwartale ma 
się rozpocząć budowa bliź-
niaczego budynku z miesz-
kaniami komunalnymi. 
A w przyszłym roku gmina 
przystąpi do komplekso-
wej przebudowy całej uli-
cy wraz z infrastrukturą 
podziemną.
Budowa bloku socjalnego 
jest dofinansowana przez 
Bank Gospodarstwa Krajo-
wego w wysokości ponad 
3,7 mln zł.  (UR)

Publiczność szalała
 POLKOWICE. Discopolowy zespół Basta 

zakończył majówkę w polkowickim amfi teatrze 
miejskim. Grupa ma w mieście wielu fanów. 

Niektórych porwała też do tańca.

– Ta stylistyka muzycz-
na może i nie wszystkim 
przypada do gustu, ale 
niepodważalne jest to, że 
przyciąga wielu widzów, 
którzy nie tylko żywio-
łowo reagują, ale także 
doskonale się bawią – za-
uważa Konrad Kaptur, 
rzecznik prasowy Urzędu 
Gminy w Polkowicach. 
– Podczas koncertów 
Bobiego oraz zespołu 
Basta wielu uczestników 
majówki tańczyło pod 
sceną. Było też mnóstwo 
śmiechu i pozytywnej 

energii, a przecież o to 
chodzi, zwłaszcza, że na 
początku maja pogoda 
nas nie rozpieszcza i bliżej 
jej raczej do jesieni niż do 
wiosny – dodaje.

Wcześniej publiczność 
zabawiał wrocławski Ka-
baret Chyba, a w progra-
mie był jeszcze koncert 
fortepianowy. Jeden z naj-
wybitniejszych pianistów 
młodego pokolenia Mi-
chał Białk wykonał naj-
piękniejsze utwory Fryde-
ryka Chopina.

(UR)

FO
T. 

U
RS

ZU
LA

 R
O

M
A

N
IU

K

MŁODY MĘŻCZYZNA STRACIŁ STOPĘ. 
ZAWINIŁ PIJANY OPERATOR ŁADOWARKI 

Dyscyplinarki
dla górnikówdla górnikówdla górników
 KGHM. Wobec nietrzeźwego górnika, który w kopalni 

Polkowice-Sieroszowice spowodował groźny wypadek – 

wszczęto procedurę zwolnienia dyscyplinarnego. 

Konsekwencje ponieśli także jego przełożeni.
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Z e stanowisk odwołani zostali: szty-
gar oddziału, jego zastępca i szty-
garzy zmianowi, pracujący na da-

nej zmianie, a także zastępca głównego 
inżyniera i nadsztygar do spraw maszyn 
dołowych. To efekt wypadku, do którego 
doszło 28 kwietnia br. Pijany operator ła-
dowarki najechał na nogę kolegi, koniecz-
na była amputacja śródstopia.

25-letni mężczyzna, który został po-
szkodowany, to pracownik zewnętrznej 
fi rmy operacyjnej. Od razu po wypadku 
trafi ł do szpitala w Głogowie. Niestety, 
stopa została całkowicie zmiażdżona. 
Dzięki współpracy ze służbami bhp, pa-
cjenta udało się przetransportować do 4. 
Wojskowego Szpitala Poliklinicznego we 
Wrocławiu. Znajduje się tam specjalna 
komora, która umożliwia szybsze gojenie 
ran.

Fakt, że sprawca wypadku był pijany, 
wywołał ogromne poruszenie. Miesz-
kańcy regionu dziwią się jak to możli-
we, że górnik zjechał pod ziemię pod 
wpływem alkoholu. KGHM zareagował 
natychmiast.

– W dniu zdarzenia przeprowadzono 
kontrolę u wszystkich 164 pracowników 
zatrudnionych w oddziale, w którym do-
szło do wypadku. Wszyscy pracownicy, 
z wyjątkiem sprawcy wypadku, byli trzeź-
wi – zapewnia Jolanta Piątek, rzecznik 
prasowy Polskiej Miedzi.

Rzeczniczka informuje też, że badania 
alkomatem są stałym elementem działań 
kopalni, ale dotąd stosowane było wy-
rywkowo. – Od dnia zdarzenia dyrektor 
naczelny kopalni Radosław Stach polecił 
stałą kontrolę pracowników przed wej-
ściem do pracy, jak i po jej zakończeniu 
we wszystkich rejonach kopalni – mówi 
Jolanta Piątek. – Efektem tych badań, 
prowadzonych od 29 kwietnia do 2 ma-
ja, jest wykrycie alkoholu w wydychanym 

powietrzu u sześciu pracowników ZG 
Polkowice-Sieroszowice. Dwie osoby nie 
poddały się badaniu. Wobec tych pracow-
ników wszczęta została procedura zwol-
nienia dyscyplinarnego – dodaje.

Ponadto alkohol wykryto u ośmiu 
pracowników fi rm zewnętrznych, wy-
konujących prace na terenie KGHM. 
Rzeczniczka nie podaje ile promili mieli 
pracownicy, u których wykryto alkohol. 
Zaznacza jedynie, że w miedziowej spółce 
w ogóle nie ma tolerancji dla alkoholu.

Mariola Samoticha
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SPADŁ Z DACHU
 ŻUKOWICE. Około 50-letni mężczyzna zmarł po upadku 
z rusztowania podczas prac remontowo-budowlanych 
w Nielubi.
– Mężczyzna był reanimowany, niestety, nie udało się go ura-
tować – mówi Wojciech Jabłoński, oficer prasowy Komendy 
Wojewódzkiej Policji we Wrocławiu.
Na miejscu była grupa dochodzeniowo-śledcza i prokurator. 
Zabezpieczono wszystkie ślady. Według wstępnych usta-
leń, był to najprawdopodobniej nieszczęśliwy wypadek, ale 
– jak dodał Wojciech Jabłoński – wyjaśniane są okoliczności 
tragicznego wypadku. (UR)

Prezent 
dla samorządu

  JERZMANOWA. Dziewięć działek otrzymała 
nieodpłatnie gmina od Agencji Nieruchomości Rolnych. 
Trzy z nich znajdują się przy Pomniku „Ludziom Ziemi”, 

a pozostałe w czterech innych miejscowościach.

– Otrzymane tereny 
pozwolą na realizację pla-
nowanych inwestycji spor-
towo-rekreacyjnych oraz 
drogowych – informuje 
Lesław Golba, wójt gminy 
Jerzmanowa.

Na działkach przy Po-
mniku „Ludziom Ziemi” 
w Jerzmanowej w ciągu 
dziewięciu lat mają powstać 
korty tenisowe, skatepark 
z lodowiskiem, wieża wido-
kowa oraz teren rekreacyjny 
dla mieszkańców gminy.

Pozostałe tereny to dział-
ki drogowe, które ułatwią 
dojazd m.in. do pałacu 
w Jerzmanowej, budynku 
wielorodzinnego w Ma-
niowie, nowo budowanej 
świetlicy wiejskiej w Ła-

goszowie Małym oraz do 
działek budowlanych w Ku-
rowie Małym.

(UR)
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OSTATNI MOMENT
 GŁOGÓW. Wystawę „Chłopcy wychodzą z lasu – amne-
stia 1947 roku w Głogowie” można oglądać już tylko do 12 
maja.
Ta wyjątkowa ekspozycja znajduje się na ścianach sukien-
nic, obok głogowskiego ratusza. Została tak urządzona, że 
można ją oglądać niemal przez całą dobę. Tworzy ją jede-
naście plansz z oryginalnymi materiałami związanymi 
z wydarzeniami sprzed 70 lat.
Wystawa została zorganizowana przez Fundację im. Bole-
sława Chrobrego.  (UR)

Czas na stacjonarną rehabilitację 
neurologiczną

 GŁOGÓW. Po raz pierwszy miejscowy szpital podpisał kontrakt na funkcjonowanie oddziału udarowego. 
Dzięki temu pacjenci wymagający intensywnego leczenia przy pomocy leku rozpuszczającego zatory nie są już 

wożeni do placówek w innych miastach.

Kolejnym etapem ma być 
uruchomienie stacjonar-
nej rehabilitacji neurologi-
cznej. Starania o utworzenie 
oddziału udarowego w gło-
gowskim szpitalu trwały 
prawie rok. Dla zarządu spół-
ki było to jedno z większych 
wyzwań.

– Od wielu lat posiadamy 
oddział neurologiczny, do na-

szego szpitala trafi ają też pa-
cjenci z udarami, ale niestety, 
nie mieliśmy uprawnień do 
tego, by podawać leki roz-
puszczające zatory – mówi 
Edward Schmidt, prezes Gło-
gowskiego Szpitala Powiato-
wego. – Pacjenci z udarami 
niedokrwiennymi byli, więc 
przewożeni do innych placó-
wek, na przykład do Legnicy.

Oddział neurologiczny 
w głogowskim szpitalu został 
przebudowany i doposażo-
ny. Po spełnieniu wszystkich 
warunków zarząd spółki 
podpisał kontrakt z NFZ.

– Obecnie mamy pięć sta-
nowisk intensywnej opieki 
dla pacjentów w ciężkim 
stanie z udarami, a także – 
oprócz tej części oddziału 

neurologicznego – jest dwa-
naście łóżek dla tak zwanej 
wczesnej rehabilitacji neu-
rologicznej – dodaje Edward 
Schmidt.

Kolejnym etapem w za-
kresie leczenia udarów 
ma być uruchomienie re-
habilitacji neurologicznej 
stacjonarnej.

(UR)

NIE TYLKO MOTOCYKLIŚCI PRZEKAZALI CENNY DAR ŻYCIA

P rzez cały czas do 
specjalnego auto-
busu ustawiała się 

kolejka chętnych do odda-
nia krwi. Przy okazji moż-
na też było zarejestrować 
się w bazie potencjalnych 
dawców szpiku.

Głogowski pasjonat 
motocykli Zdzisław Łu-
kawiecki, krew oddaje od 
początku trwania tej akcji. 
– Motocyklem jeżdżę od 
podstawówki. Nawet sam 
zbudowałem sobie harleya, 
choć ostatnio bardziej zaj-
muje mnie latanie na moto-
paralotni. Więcej zaglądam 
w chmury – mówi z uśmie-
chem. – Takie akcje popie-

r a m 
i  za-
wsze bio-
rę w nich 
u d z i a ł 
– zapewnia.

W kolejce 
do autobusu byli 
nie tylko mieszkań-
cy miasta i okolicznych 
miejscowości, ale też m.in. 
strażacy ochotnicy z Brze-
gu Głogowskiego. W ciągu 
siedmiu edycji MotoKrwi 
zebrano w sumie 204 li-
try krwi. Począwszy od 
roku 2010 było to kolejno: 
36, 35, 30, 30, 20, 26,5 
i ponownie 26,5 l. Do te-
go dojdzie jeszcze ósma 

a k c j a . 
Tyle tego bezcennego leku 
trafi  do potrzebujących.

Podczas imprezy moż-
na było podziwiać kilka-
dziesiąt maszyn zgroma-
dzonych na placu przed 
ratuszem i porozmawiać 
z ich właścicielami o mo-

tocyklowej pasji. Były 
też koncerty rockowe, po-
kazy i konkursy dla dzieci. 
Po akcji na głogowskim 
Rynku miłośnicy dwóch 
kółek wyruszyli paradą do 
sanktuarium w Jakubowie 
w gminie Radwanice.

Urszula Romaniuk

Polała
się krew
 GŁOGÓW. Po raz ósmy na Rynku 
odbyła się akcja MotoKrew – 
Motocykliści Dzieciom. 
To jednocześnie otwarcie sezonu 
motocyklowego.
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KONSTYTUCYJNA ROCZNICA 
NA KÓŁKACH
 ZŁOTORYJA. Sporym sukcesem zakończyła 
się druga edycja Złotoryjskiego Rodzinnego Raj-
du Rowerowego. Około 65 osób, w różnym wie-
ku, pokonało 46-kilometrową trasę po polnych 
i asfaltowych drogach powiatu. Dopisała także 
pogoda. Organizatorzy liczą, że rajd na stałe wpi-
sze się w kalendarz imprez miejskich.   (SZYK)FO
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Weekendowy szlaban 
na wjazd do Rynku

 ZŁOTORYJA. Urzędnicy złotoryjskiego magistratu coraz częściej otrzymują 
sygnały o wzmożonym ruchu samochodów w Rynku oraz na ulicach Basztowej 

i Piłsudskiego. Problem pojawia się w weekendy.

Zjawisko to stwarza 
spore niebezpieczeństwo 
i utrudnia pieszym swo-
bodne poruszanie się, 
dlatego Urząd Miejski 
w Złotoryi bierze pod 
uwagę możliwość week-
endowego zamykania 
ruchu samochodowego 
na popularnym depta-
ku, biegnącym przez całą 
starówkę.

– Zanim jednak za-
padnie ostateczna decy-
zja o ograniczeniu ruchu 
w centrum miasta, prosi-
my mieszkańców o opi-
nie w tej sprawie – apeluje 
Marcin Cielas, naczelnik 
Wydziału Mienia Urzędu 
Miejskiego w Złotoryi.

Słupki ograniczające 
wjazd byłyby podnoszo-
ne w soboty oraz niedziele 
i uniemożliwiałyby ruch 
samochodów w centrum 
miasta. Pracownicy Ra-
tusza czekają na opinie 

mieszkańców w tej spra-
wie. Złotoryjanie mogą 
dzwonić pod numery te-
lefonów: 76 877-91-30, 76 
877-91-31, 76 877-91-00.

(JOM)
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Aurelius został usta-
nowiony w tym ro-
ku przez burmistrza 

Roberta Pawłowskiego. Jest 
to prestiżowe wyróżnienie 
dla najlepszych przedsiębior-
ców, wnoszących znaczący 
wkład w rozwój gospodarczy 
miasta oraz budujących po-
zytywny wizerunek Złotoryi 
w kraju i zagranicą. Nagrodę 
przyznawano w pięciu kate-
goriach: Innowator, Amba-
sador, Lokomotywa, Debiu-
tant oraz Firma Roku.

Wśród warunków, jakie 
musieli spełnić startują-
cy w nim kandydaci, było 
m.in. posiadanie siedziby 

lub wykonywanie działal-
ności na terenie Złotoryi lub 
powiatu złotoryjskiego, prze-
strzeganie przepisów prawa, 
a także rzetelnie regulowa-
nie należności o charakterze 
publicznoprawnym.

– To wyraz uznania dla 
przedsiębiorców, dla tej 
elity gospodarczej, która 
pomaga tworzyć tu i teraz 
naszego miasta. Są siłą na-
pędową regionu, decydują 
o jego rozwoju, zapewniają 
pracę złotoryjanom i moty-
wują inne przedsiębiorstwa 
do działania – powiedział 
burmistrz.

W kategorii Innowa-
tor startowały fi rmy, które 

w ostatnich trzech latach 
prowadziły nowatorskie ba-
dania lub wdrożyły rozwią-
zania o charakterze innowa-
cyjnym o dużym potencjale 
gospodarczym. W gronie no-
minowanych znaleźli się: Mi-
ne Master, KTM Inżynieria, 
Adeo Screen i Mufl on. Zwy-
ciężył Mine Master z Wil-
kowa koło Złotoryi – fi rma 
specjalizująca się w produkcji 
maszyn wiercących i kotwią-
cych, które dostarczane są 
głównie dla KGHM.

Ambasadorem roku 2017 
został największy w Polsce 
producent bombek choinko-
wych – fi rma Vitbis. – Jestem 
dumny z tego, że obok złota, 
bazaltu, miedzi i butów, rów-
nież bombki choinkowe są 
symbolem Złotoryi – mówił 
prezes Janusz Prus.

W kategorii Ambasador 
rywalizowały przedsiębior-
stwa, które mogą się po-
chwalić wysokim udziałem 
i dynamiką eksportu, a także 
są aktywnymi uczestnikami 
targów i misji gospodar-
czych. Oprócz Vitbisu nomi-

nowani byli: Mega, Lenax, 
Moldróg i Villa Greta.

Przedsiębiorstwa pozy-
tywnie oddziałujące na lo-

kalny rynek pracy i realizu-
jące projekty inwestycyjne 
i/lub zatrudniające w ostat-
nim roku więcej niż 20 pra-
cowników rywalizowały 
natomiast w kategorii: Loko-
motywa. O główną nagrodę 
walczyli: Sieper, PGP Bazalt, 
Schneider Pojemniki Trans-
portowe, Faist Chemtec 
i Renbut. Statuetkę otrzymał 
PGP Bazalt – spółka, która 
od ponad 30 lat zajmuje się 

produkcją kruszyw oraz 
prefabrykatów betonowych 
dla potrzeb budownictwa 
w Polsce.

Do ścisłego fi nału w ka-
tegorii Debiutant dostały się 
nowo powstałe firmy, no-
tujące dynamiczny wzrost 
sprzedaży od początku swo-
jego istnienia i/lub posiada-
jące potencjał do dalszego 
rozwoju. Wśród takich na te-
renie powiatu złotoryjskiego 
znalazły się: Borgers Polska, 
Centrum Medyczne NMED 
i Schneider Pojemniki Trans-
portowe. Statuetka trafi ła do 
fi rmy Borgers – producenta 
tekstyliów dla przemysłu 
motoryzacyjnego.

Nagrodę specjalną bur-
mistrza, czyli tytuł Firmy 
Roku otrzymał Faist Chem-
Tec. Wyróżnienie to przy-
znane zostało za szczególne 
działania na rzecz rozwoju 
społeczno-gospodarczego 
regionu. Faist ChemTec jest 
największym producentem 
folii wygłuszeniowych do 
zmywarek i samochodów 
w Polsce.  Szymon Kwapiński

NAGRODA ZOSTAŁA USTANOWIONA PO RAZ PIERWSZY W HISTORII

Debiutanckie Aureliusy
w ostatnich trzech latach  ZŁOTORYJA. Ponad 30 firm 

rywalizowało w konkursie o nagrodę 
gospodarczą Aurelius. W sali widowiskowej 
Złotoryjskiego Ośrodka Kultury i Rekreacji 
odbyła się uroczysta gala zakończenia 
rywalizacji, którą zorganizowano po raz 
pierwszy.
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Robert Pawłowski 
postanowił nagrodzić 
najbardziej 
kreatywnych 
przedsiębiorców.



911 maja 2017
bezpłatny dwutygodnik regionalnyJAWOR

r e k l a m a

TRAGEDIA PRZEZ PAPIEROSA
 JAWOR. Późnym wieczorem 1 maja 
służby ratunkowe otrzymały zgłoszenie 
o zakrwawionym mężczyźnie leżącym 
obok jednej z kamienic przy ul. Limanow-
skiego. Pomimo prób reanimacji mężczy-
zna zmarł.
Wiadomo, że ofiara to 25-letni obywatel 
Ukrainy. Wiele wskazuje na to, że był to 
nieszczęśliwy wypadek.
Przed przyjazdem karetki akcję ratunko-

wą podjęli strażacy. Rozważane było we-
zwanie Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego. Niestety, na jakąkolwiek pomoc 
było już za późno.
Jak informuje oficer prasowy jaworskiej 
policji Kordian Mazuryk, obcokrajowiec 
najprawdopodobniej był pod wpływem 
alkoholu. Z ustaleń funkcjonariuszy wy-
nika, że wdrapał się na dach pod preteks-
tem wyjścia na papierosa.  (DAŚ)

Eksplodująca fryzura
  JAWOR. Popołudniową sjestę mieszkańców ul. Dębowej 2 maja przerwał nagle 

głośny wybuch. Około godz. 16 w jednym z mieszkań nastąpiła eksplozja.

Na miejscu natychmiast 
zjawiły się służby ratunko-
we. Było przypuszczenie, że 
to wybuch gazu i wezwano 
też pogotowie gazowe 
oraz energetyczne.

Strażacy szybko ustalili, 
że to nie instalacja gazowa 
była bezpośrednią przy-
czyną eksplozji. W mie-
szkaniu nie było ognia, na-
tomiast wybuch zdemolo-
wał pomieszczenia.

W jednym z okien wy-
padła szyba, a kwiaty i zasło-
ny znalazły się kilkanaście 
metrów od budynku. Jak 
się okazało, jeden z domow-

ników korzystał w łazience 
z lakieru do włosów i innych 
substancji w aerozolach. Do 
wybuchu doszło chwilę póź-

niej, kiedy załączył się gazo-
wy junkers. W zdarzeniu nie 
ucierpiał nikt z domowni-
ków.  (DAŚ)
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ZMIANA KIEROWNICTWA

Lidia 
Markowska 
zastąpiła Ewę 
Bojarczak.

R ealizację ogrodze-
nia wzdłuż A4 pla-
nujemy wykonać 

do końca 2016 roku. Będzie 
ono miało ponad 200 km 
długości – informowała 
w kwietniu 2015 r. Joanna 
Borkowska z GDDKiA we 
Wrocławiu.

Zapowiedź ta była re-
akcją na dużą liczbę wypad-
ków na A4 z udziałem zwie-
rząt, szczególnie leśnych. 
Pierwszymi zwolennikami 
pomysłu byli wtedy… my-
śliwi! W siedzibie legnickie-
go związku często odbierają 
telefony od mieszkańców, 
którzy potrącili sarnę, dzika 
czy nawet jelenia.

– Autostrada bywa czer-
wona od krwi – przyznaje 
łowczy okręgowy Ryszard 
Bryliński. – A taki wypadek 
to zawsze ryzyko. Zwierzę 

najczęściej ginie wskutek 
zderzenia z samochodem, 
ale tragiczne konsekwencje 
grożą też kierowcy i jego pa-
sażerom. Szczególnie przy 
dużej prędkości szkody są 
wielkie, a ryzyko śmierci 
człowieka rośnie – dodaje.

Nasz region od lat utrzy-
muje się w krajowej czołów-
ce pod względem liczebności 
saren oraz dzików, co ma 
wpływ na liczbę wypadków 
z ich udziałem, szczególnie 
na lokalnych fragmentach 
autostrady. Obserwatorzy 
tego zjawiska zgodnie przy-
znają, że odgrodzenie dwu-
stukilometrowego odcin-
ka A4: Krzyżowa-Bielany 
Wrocławskie, wydatnie po-
może zmniejszyć zagrożenie.

Tymczasem wrocławska 
GDDKiA do dziś nie przy-
stąpiła do prac nad realiza-

cją tego zadania. Postano-
wiliśmy sprawdzić, co stoi 
na przeszkodzie. Na odpo-
wiedź czekaliśmy okrągły 
tydzień.

– Zgodnie z posiadany-
mi informacjami, w mi-
nisterstwie procedowane 
jest obecnie pozyskanie 
finansowania na potrze-
by tej inwestycji. Do czasu 
zapewnienia fi nansowania 
nie możemy przystąpić do 
realizacji inwestycji, czyli 
budowy ogrodzenia przy 
autostradzie A4 – informu-
je Magdalena Szumiata, 
pracownik GDDKiA ds. 
komunikacji społecznej.

Dyrekcja nie potrafi  dziś 
wskazać terminu rozpo-
częcia prac, z pomysłu nie 
zamierza jednak rezygno-
wać. Do sprawy wrócimy.

Paweł Pawlucy

CHCĄ ODGRODZIĆ AUTOSTRADĘ A4, 
ALE JEST PROBLEM

Czerwona
od krwi

ealizację ogrodze- najczęściej ginie wskutek cją tego zadania. Postano-

 REGION. Dokładnie dwa lata temu Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad we Wrocławiu zapowiedziała 
odgrodzenie dwustukilometrowego odcinka autostrady A4: 
Krzyżowa-Bielany Wrocławskie. I choć płot miał stanąć do 
końca 2016 roku, inwestycja nie ruszyła do dziś. Dlaczego?

Nasz region utrzymuje się 
w krajowej czołówce pod względem
dzikiej zwierzyny, co ma wpływ 
na liczbę wypadków z jej udziałem.

FO
T. 

PA
W

EŁ
 P

AW
LU

CY

Debiutanckie Aureliusy

 REGION. Stanowisko pełniącego obowiązki dyrektora 
wrocławskiego oddziału Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 

i Autostrad straciła Ewa Bojarczak. Stało się to niespełna dziewięć 
miesięcy po nominacji.

Z nieznanych przyczyn dyrektor generalny odwołał szefową wrocławskiego oddziału, 
która pracowała tu od przeszło 30 lat. Ewę Bojarczak zastąpiła Lidia Markowska, która 
jest związana z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad od 2007 roku. Wcze-
śniej zajmowała się inwestycjami dolnośląskiego oddziału, a od roku 2009 pełniła 
w nim funkcję zastępcy dyrektora ds. inwestycji.  (JOM)
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N ic dziwnego, bo zje-
chały grupy z nie-
mal całej Polski, 

był prawie cały Dolny Śląsk 
i goście z zagranicy. Wyszło 
ładnie, choć były obawy 
o pogodę. – Wierzyliśmy, 
że święta Jadwiga Śląska 
wymodli dla nas piękną po-
godę i udało się – przyznaje 
Marek Mojecki.

Kulminacją dwudniowe-
go święta miłośników histo-
rii i rycerskich pojedynków 
była sobotnia bitwa, ale już 
w piątek w sercu Legnickie-
go Pola czekały liczne atra-
kcje. Pod bazyliką św. Ja-
dwigi stanęła scena, na któ-
rej artyści umilali gościom 
czas, oczywiście wygrywa-
jąc dźwięki muzyki dawnej. 
Tuż obok szaleli najmłodsi, 
rywalizując m.in. w walce 
na miecze czy strzelaniu do 
celu.

Wokół roiło się od stoisk 
ze średniowiecznymi pa-
miątkami, jadłem i trunka-

mi. Kilkaset metrów dalej 
obóz rozbili rycerze, gdzie 
działo się przynajmniej 
równie dużo. Były pokazy, 
zabawy i rękodzielnicy, któ-
rzy zachęcali do przejrzenia 
towarów zgromadzonych 
w stylizowanych kramach.

Taki widok cieszył wło-
darza Legnickiego Pola. 
Szczególnie, że wśród ludzi 
odzianych w XIII-wieczne 
szaty byli rodowici miesz-
kańcy. – Taki był nasz cel, by 

lokalna społeczność włączy-
ła się w całą imprezę. Oczy-
wiście, bez rekonstruktorów 
by się nie udało, ale warto 
podkreślić, że ponad czter-
dzieści osób z naszej gminy 
uczestniczyło w inscenizacji 
– wyliczał Henryk Babuśka.

Jak przebiegało dwudnio-
we wydarzenie, zorganizo-
wane dokładnie 776 lat po 
Bitwie pod Legnicą? Pierw-
szego dnia można było wy-
słuchać wykładów, m.in. 

profesora Jana Rogali, mon-
golisty, który obalał mity 
i potwierdzał fakty związa-
ne z imperium najeźdźców. 
Na deskach sceny pojawił się 
też chór kameralny Axion.

W sobotę atrakcji było 
znacznie więcej, począw-
szy od turniejów, warszta-
tów, pokazów konnych 
i rzemiosła, a na zabawach 
plebejskich czy prezentacji 
dawnych tańców i strojów 
kończąc. Prawdziwych emo-

KULMINACJĄ DWUDNIOWEGO ŚWIĘTA MIŁOŚNIKÓW HISTORII I RYCERSKICH POJEDYNKÓW BYŁA SOBOTNIA BITWA

 LEGNICKIE POLE. 
Mieszkańcy całego 
regionu, a nawet 
najodleglejszych krańców 
Polski, zjechali, by 
podziwiać i uczestniczyć 
w inscenizacji Bitwy pod 
Legnicą. Samą 
rekonstrukcję 
w gniewomierskim jarze 
obejrzało ponad tysiąc 
osób. – Było zdecydowanie 
lepiej niż w zeszłym roku – 
podsumował po 
zakończeniu inscenizacji 
Marek Mojecki, odtwórca 
roli księcia Henryka 
Pobożnego.

LEGNICKIE POLE. 

Powrócili do średniowiecza
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WYJAZDY Z POLSKI:
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POWROTY DO POLSKI:
WTOREK, CZWARTEK, NIEDZIELA

tel. 48 668 358962, 48 76 745 83 33, 48 604 984 433
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profesora Jana Rogali, mon-
golisty, który obalał mity 
i potwierdzał fakty związa-
ne z imperium najeźdźców. 
Na deskach sceny pojawił się 
też chór kameralny Axion.

W sobotę atrakcji było 
znacznie więcej, począw-
szy od turniejów, warszta-
tów, pokazów konnych 
i rzemiosła, a na zabawach 
plebejskich czy prezentacji 
dawnych tańców i strojów 
kończąc. Prawdziwych emo-

cji miało jednak dostarczyć 
widowisko w gniewomier-
skim jarze. Na ubitej ziemi 
stanęło tam ponad 200 re-
konstruktorów i 20 koni – 
niemal dwukrotnie więcej 
niż przed rokiem, gdy in-
scenizacja wróciła pod Leg-
nicę po kilkunastu latach 
przerwy.

– Mam nadzieję, że po-
stęp był widoczny, szcze-
gólnie z uwagi na udział 
konnicy. Chcemy, by 

w przyszłości ludzie mówili 
o dwóch wspaniałych wy-
darzeniach tego typu w Pol-
sce: Bitwie pod Grunwal-
dem i właśnie Bitwie pod 
Legnicą – deklarował Adam 
Łaciuk z Bractwa Rycerskie-
go Zamku Bolków. – Jedno 
mogę dziś powiedzieć: jeśli 
inscenizacja będzie rozra-
stać się w takim tempie, za 
trzy lata zabraknie nam tu-
taj miejsca! – przewiduje.

Ostatecznie na polu walki 

pojawili się reprezen-
tanci bractw, nawet z naj-
odleglejszych krańców Pol-
ski, ale i z zagranicy. Węgier 
Peter Kosz bił się po mongol-
skiej stronie i – jak sam okre-
ślił – miał przez to kwaśny 
smak w ustach. – Duchem 
byłem z Polakami. Pierwszy 
raz przyjechałem tutaj trzy 
lata temu, nie potrafiłem 
wtedy wypowiedzieć słowa 
po polsku. Później z emocja-
mi wspominałem wyprawę, 

bo wszyscy byli dla mnie 
niezwykle mili. Szybko po-
stanowiłem nauczyć się wa-
szego języka – mówił zaska-
kująco płynną polszczyzną.

Rekonstrukcja była do-
pracowana do ostatniego 
szczegółu i zgodna z histo-
rycznymi doniesieniami. 
Nieunikniony był zatem i fi -
nał batalii – po kilkudziesię-
ciu minutach pokazowych 
starć Henryk Pobożny stra-
cił głowę. Nie był to jednak 

ostatni akcent średniowie-
cznego święta, bo miasto 
nadal żyło powtarzanym 
przez organizatorów ha-
słem: „1241 Legnickie Pole 
– tu można stracić głowę”.

– Dobrze było włączyć się 
do zabawy, a po bitwie? Bie-
siada przy muzyce dawnej. 
Trzeba się posilić, stracili-
śmy przecież wiele energii! 
– podsumował Krzysztof 
z Bractwa Zamku Grodno.

Paweł Pawlucy

KULMINACJĄ DWUDNIOWEGO ŚWIĘTA MIŁOŚNIKÓW HISTORII I RYCERSKICH POJEDYNKÓW BYŁA SOBOTNIA BITWA
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pojawili się reprezen-
tanci bractw, nawet z naj-
odleglejszych krańców Pol-

Powrócili do średniowiecza
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Komplet 
zwycięstw i awans

 PIŁKA RĘCZNA. Kolejny sukces legnickiej 
młodzieży. Siódemka Miedź wygrała z KSSPR 

Końskie 32:23 i zajęła pierwsze miejsce w turnieju 
1/8 fi nału mistrzostw juniorów młodszych 

w piłce ręcznej. Do ćwierćfi nału awansował też 
CKS SMS Szczecin.

Podopieczni Tomasza 
Górecznego w obecnym 
sezonie nie przegrali je-
szcze ani jednego meczu 
o punkty, ani w lidze 
dolnośląskiej, ani w roz-
grywkach centralnych. 
Swoją wysoką formę po-
twierdzili również w tur-
nieju, w którym wystą-
pili w roli gospodarza. 
– To grupa zawodników, 
która walczy o zwycię-
stwo w każdych okoli-

cznościach – chwalił 
swoich podopiecznych 
po końcowej syrenie tre-
ner Tomasz Góreczny.

Z drugiego miejsca 
awans wywalczył CKS 
SMS Szczecin, który po 
dwóch dniach turnieju był 
bez punktów. W niedzielę 
szczecinianie wygrali jed-
nak z MKS-em Brodnica 
i zajęli drugie miejsce dzię-
ki korzystnemu bilansowi 
bramek.  (ŁL)

Lubinianie swój awans 
do baraży przypieczę-
towali praktycznie 

tydzień temu, gdy w Szcze-
drzykowicach pokonali miej-
scowy Orkan 0:1. Bramkę na 
wagę trzech punktów zdobył 
Marcin Gołębiowski, a wy-
grana pozwoliła podopie-
cznym Andrzeja Turkow-
skiego odskoczyć rywalom 
na osiem punktów. Jeszcze 
większą przewagę nad kon-
kurentami w grupie wschod-
niej ma Foto-Higiena Gać. 
Siedemnaście punktów nad 

drugą Polonią-Stal Świdnica 
i jeden mecz rozegrany mniej 
powoduje, że już w najbliż-
szej kolejce przypieczętują 
awans do baraży do III ligi. 
Pomimo tego murowanym 
faworytem walki o wejście 
na wyższy szczebel rozgryw-
kowy będą lubinianie, którzy 
do meczu podejdą w najmoc-
niejszym zestawieniu.

– Rozmawialiśmy o tym 
i myślę, że jeśli dojdzie do ba-
rażów to zawodnicy, którzy 
na okrągło funkcjonują w na-
szym zespole to są zawodnicy, 

którzy gdzieś tam nie są czoło-
wymi zawodnikami w pierw-
szej drużynie na pewno zosta-
ną poproszeni o to, by zostać 
i przystąpić do barażów tak 
jak pozostali zawodnicy – 
mówił po meczu z Orkanem 
Andrzej Turkowski, trener 
rezerw Zagłębia Lubin.

Spotkanie barażowe 
o awans do III ligi rozegrane 
zostanie w połowie czerwca 
na neutralnym terenie. Naj-
prawdopodobniej będzie to 
Trzebnica albo Brzeg Dolny.
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Gospodarze wygrali
wszystkie mecze.

SPOTKANIE BARAŻOWE ROZEGRANE ZOSTANIE 
W POŁOWIE CZERWCA NA NEUTRALNYM TERENIE

Z Gacią 
o trzecią

r e k l a m a

 PIŁKA NOŻNA. Na 
sześć kolejek przed 
końcem rywalizacji 
w Saltex IV lidze 
poznaliśmy już 
praktycznie 
zwycięzców obu 
grup. Jeśli 
w poczynaniach 
rezerw Zagłębia 
Lubin i Foto-Higieny 
Gać nie stanie się 
coś niezwykłego, to 
w połowie czerwca 
obie drużyny 
walczyć będą 
o awans do III ligi.

Marcin Gołębiowski
dał zwycięstwo Zagłębiu 
w meczu z Orkanem.

ligę
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O bie drużyny przez 
blisko trzy minuty 
nie mogły zdobyć 

bramki. Wynik otworzy-
ła Kinga Grzyb, a chwilę 
później do remisu dopro-
wadziła Joanna Drabik. 
Już w siódmej minucie 
o czas poprosił trener go-
ści. Metraco Zagłębie, 
głównie dzięki znakomi-
tej postawie w bramce 
Moniki Maliczkiewicz 
i skutecznie kończonym 
kontratakom, prowadziło 
4:1. Sama końcówka tej 
części spotkania to domi-
nacja miedziowych i do 
przerwy było 19:11.

Na pierwszą bramkę 
w drugiej połowie kibi-
ce czekali cztery minuty. 
Zdobyła ją Dagmara No-
cuń. Ta sama zawodniczka 

rzuciła bramkę na 13:19. 
Pierwsze trafienie mie-
dziowych miało miejsce 
siedem minut po zmianie 
stron, kiedy karnego wy-
korzystała Kinga Grzyb. 
Strzelecki impas gospodyń 
przełamała Kinga Grzyb, 
było 21:16 i wciąż to mie-
dziowe były bliżej wygra-
nej. Ekwilibrystyczny rzut 
Kai Załęcznej, w 54. minu-
cie, dał miedziowym pro-
wadzenie 25:19 i prakty-
cznie wygraną. W końców-
ce podopieczne Bożeny 
Karkut i Renaty Jakubow-
skiej jeszcze dobiły swoje 
rywalki i wygrały jak naj-
bardziej zasłużenie! Pod-
sumowaniem gry Selgrosu 
był zmarnowany rzut karny 
przez Aleksandrę Rosiak, 
już po końcowej syrenie.

Na dwie kolejki przed 
zakończeniem rozgrywek 
PGNiG Superligi Kobiet 
trzy zespoły mają szanse 
na zdobycie mistrzowskie-
go tytułu. W tym gronie 
znajdują się teraz piłkarki 
ręczne Metraco Zagłębia 
Lubin. Zajmują drugie 
miejsce i mają tyle samo 
punktów, co lider z Gdyni. 
Vistal w najbliższej kolejce 
czeka wyjazd do Lublina 
na spotkanie z MKS-em, 
który ma jeszcze matema-
tyczne szanse na złoto.

– Dopóki piłka w grze, 
wszystko się może zda-
rzyć, choć rzeczywiście 
nasze szanse po ostatniej 
porażce w Lubinie zna-
cznie zmalały. Na pew-
no walczyć będziemy do 
końca – mówi Monika 
Marzec, asystent trenera 
ekipy z Lublina.

Aby wciąż myśleć o mi-
strzostwie, MKS musi wy-
grać z Vistalem. Za taki 
wynik trzymać będą kciu-
ki szczypiornistki Metraco 
Zagłębia i lubińscy kibice. 

Miedziowe podejmą u sie-
bie Pogoń Balticę Szczecin, 
która straciła już szansę 
na podium. W przypadku 
wygranej lubinianki je-
szcze bardziej przybliżą się 
do mistrzostwa. Tak czy 
inaczej, w tym przypadku 
decydujące starcie odbę-
dzie się w środę, 17 maja 
w Gdyni.

Na finiszu rozgrywek 
Metraco Zagłębie Lubin 
musi zgromadzić więcej 
punktów od Vistalu, który 
ma lepszy bilans spotkań 
bezpośrednich. 

Łukasz Lemanik 
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Zmiany w CCC
 KOSZYKÓWKA. CCC Polkowice podsumowało sezon 2016/2017. Pomarańczowe w zakończonych 

rozgrywkach sięgnęły po brązowy medal Basket Ligi Kobiet, choć były bardzo bliskie gry 
w wielkim fi nale.

Przed nowym sezonem 
w polkowickiej ekipie
szykują się zmiany. W no-
wych rozgrywkach tre-
nerem drużyny CCC Pol-
kowice nie będzie Maroš 
Kováčik. W polkowickim 
klubie nie zobaczymy 
również Raisy Musiny. 
Najmłodsza zawodnicz-
ka pomarańczowych 
otrzymała propozycję 
występów w jednym z naj-
lepszych zespołów w Eu-
ropie i postanowiła z niej 
skorzystać.

– Klub nie 
blokował za-
wodniczce 
możliwości 
rozwijania 
swojego ta-
lentu u boku 
naj lepsz ych 
ko s z y k a r e k 
grających na 
Starym Kontynencie – 
czytamy w komunikacie 
klubu.

Na parkiecie w bar-
wach CCC nie zobaczymy 
już także Waleriji Musiny. 

Dla zawodniczki 
nie oznacza to 
jednak całko-
witego rozbratu 
z polkowicką 
koszykówką. 
W nowym se-
z o n i e  d o -
tychczasowa 
kapitan CCC 

Polkowice będzie pełnić 
funkcję menedżera klubu.

Klub będzie się starać 
o prawo do gry w roz-
grywkach Euroligi Kobiet 
2017/2018. Jego władze 

prowadzą również 
rozmowy z zawodni-
czkami z obecnego 
składu w celu prze-
dłużenia umów 
na kolejny rok.

(ŁL)

NOWE TWARZE 
W CUPRUM LUBIN
W przyszłym se-
zonie nie zoba-
czymy na ła-
wce trener-
skiej Gheor-
ghe Cretu. Zna-
my już nazwisko 
nowego szkoleniowca, który 
będzie prowadził zespół 
w grze o najwyższe laury 
PlusLigi. Będzie nim Patrick 
Duflos. Równocześnie poznali-
śmy nazwisko pierwszego siat-
karza, który zasili zespół.
Francuski szkoleniowiec Pa-
trick Duflos prawie całą karierę 
zawodniczą i trenerską związał 
z Arago de Sete. Tym razem 
przed Patrickiem wyzwanie 
poprowadzenia zespołu 
w Pluslidze. Asystentem Duflo-
sa będzie dobrze znany pol-
skim kibicom, Tomasz Wasil-
kowski, który w swojej karie-
rze był związany z takimi klu-
bami jak Siatkarz Wieluń, 
Atom Trefl Sopot, MKS Dąbro-
wa Górnicza, a od 2015 roku 
MKS Banimex Bedzin.
– Była polska opcja, ale nie do-
szliśmy do porozumienia, stąd 
zagraniczny szkoleniowiec. Du-
flos był trenerem Keitha Pupar-
ta, wiec nie będą to przenosiny 
tak zupełnie w nieznane. Szko-
leniowiec ma dobrą opinię 
w środowisku i liczymy, że bę-
dzie to dobry wybór – komen-
tuje Dariusz Biernat, wicepre-
zes Cuprum Lubin. 
Klub poczynił także pierwsze 
roszady w kadrze zawodniczej. 
Na pozycji przyjmującego pro-
wadzone są rozmowy z zawod-
nikiem z Serbii. Zarząd nie chce 
jeszcze zdradzać nazwiska. 
Znamy natomiast pierwszego 
zawodnika, który dołączył do 
drużyny poprzez transfer. Jest 
nim Michał Masny, grający do 
tej pory w Treflu Gdańsk. Do-
świadczony słowacki rozgry-
wający jest świetnie znany 
w polskiej lidze, w której wy-
stępuje od 10. sezonów. Masny 
zastąpił Grzegorza Łomacza, 
który podpisał kontrakt ze Skrą 
Bełchatów.

(MISZ)
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Patrick Duflos

PGNiG Superligi Kobiet 
trzy zespoły mają szanse 
na zdobycie mistrzowskie-
go tytułu. W tym gronie 
znajdują się teraz piłkarki 
ręczne Metraco Zagłębia 
Lubin. Zajmują drugie 
miejsce i mają tyle samo 
punktów, co lider z Gdyni. 
Vistal w najbliższej kolejce 
czeka wyjazd do Lublina 
na spotkanie z MKS-em, 
który ma jeszcze matema-
tyczne szanse na złoto.

rzyć, choć rzeczywiście 
nasze szanse po ostatniej 
porażce w Lubinie zna-
cznie zmalały. Na pew-
no walczyć będziemy do 
końca – mówi Monika 
Marzec, asystent trenera 
ekipy z Lublina.

Aby wciąż myśleć o mi-
strzostwie, MKS musi wy-
grać z Vistalem. Za taki 
wynik trzymać będą kciu-
ki szczypiornistki Metraco 
Zagłębia i lubińscy kibice. 

CCC Polkowice podsumowało sezon 2016/2017. Pomarańczowe w zakończonych 
rozgrywkach sięgnęły po brązowy medal Basket Ligi Kobiet, choć były bardzo bliskie gry 

Dla zawodniczki 
nie oznacza to 
jednak całko-
witego rozbratu 
z polkowicką 
koszykówką. 
W nowym se-
z o n i e  d o -
tychczasowa 
kapitan CCC 

Polkowice będzie pełnić 
funkcję menedżera klubu.

Klub będzie się starać 
o prawo do gry w roz-
grywkach Euroligi Kobiet 
2017/2018. Jego władze 

prowadzą również 
rozmowy z zawodni-
czkami z obecnego 
składu w celu prze-
dłużenia umów 
na kolejny rok.
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W nowym se-
z o n i e  d o -
tychczasowa 
kapitan CCC 

Maroš Kováčik nie będzie 
już szkoleniowcem CCC.

Walerija Musina od nowego
 sezonu pełnić będzie 
rolę menadżera klubu.

Metraco Zagłębie 
w drodze po mistrza!

O bie drużyny przez rzuciła bramkę na 13:19. Miedziowe podejmą u sie-

w drodze po mistrza!w drodze po mistrza!
 PIŁKA RĘCZNA. Lubińskie szczypiornistki odniosły arcyważne zwycięstwo w drodze po mistrzostwo 

Polski. Podopieczne Bożeny Karkut i Renaty Jakubowskiej nie dały najmniejszych szans aktualnym 

mistrzyniom Polski, prowadząc od początku do końca spotkania.

METRACO 
ZAGŁĘBIE LUBIN

30:23
(19:11)

MKS SELGROS
LUBLIN 

MVP meczu: Małgorzata Buklarewicz (Zagłębie)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż, Czyż – Kurdzielewicz, Za-
łęczna 1, Grzyb 6, Semeniuk, Buklarewicz 6, Wiertelak, Piechnik, Ma-
rić 6, Jochymek 4, Belmas 2, Malta, Milojević 5, Trawczyńska
MKS Selgros: Gawlik, Januchta – Niedźwiedź 5, Charzyńska, Gęga 
2, Mihdaliova , Matuszczyk, Bożović, Skrzyniarz, Kowalska, Drabik 3, 
Rola 2, Nocuń 5, Rosiak 5, Koziumr 1
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LUBLIN NIE ZASKOCZYŁ NICZYM SZCZEGÓLNYM
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Michał Masny
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Największą sensacją okazała się 
debiutantka

 TAEKWON-DO. Wielkim sukcesem Reprezentacji Polski zakończyły się 
XXXII Mistrzostwa Europy w Taekwon-do Sofi a 2017. W rekordowych mistrzostwach, 
pod względem liczby uczestników, wystartowało 592 zawodników z 29 państw.

O tegoroczny prymat na 
Starym Kontynencie, od 
samego początku turnieju, 
rywalizowały reprezentacje 
Norwegii, Rumunii, Rosji 
i Polski. Ostatecznie, to polska 
kadra z 12 złotymi medalami 
po raz kolejny okazała się naj-
lepszą ekipą w Europie.

W bułgarskich mistrzo-
stwach znakomicie spisali 
się zawodnicy Legnickiego 
Klubu Taekwon-do, którzy 
w składzie: Kamila Kolanow-
ska, Magdalena Kisiel, Maciej 
Blicharski, Wioletta Hanisch 
i Maciej Żuk przyczynili się 
do ostatecznego sukcesu 
polskiej reprezentacji. Naj-
większą sensacją sofi jskie-
go czempionatu 
okazała się 
d e b i u -

tantka Magdalena Kisiel, któ-
ra w kategorii do 56 kg senio-
rek wywalczyła złoty medal.

Świetnie w mistrzostwach 
spisał się również junior 
Maciej Blicharski, który naj-
pierw sięgnął po tytuł wice-
mistrza Europy w kategorii 
superciężkiej powyżej 75 kg, 
a następnie w turnieju walk 
drużynowych okazał się naj-
mocniejszym punktem swo-
jej drużyny. Polacy, w drodze 
do fi nału, pokonali kolejno 
Szkotów, Słoweńców i Ir-
landczyków. W fi nale ulegli, 
po wyrównanym pojedynku, 
faworyzowanym Rosjanom.

Swoje niepowodzenia ze 
startu indywidu-

alnego z na-
wiązką 

w ry-

walizacji drużynowej po-
wetował sobie Maciej Żuk. 
Najpierw sięgnął wraz z ko-
legami po srebrne medale 
w układach i technikach 
specjalnych seniorów, a na-
stępnie w znaczący sposób 
przyczynił się do wywalcze-
nia przez polską drużynę 
złotego medalu w najbar-
dziej prestiżowej konku-
rencji walk drużynowych 
seniorów.

Polacy w składzie z Macie-
jem Żukiem sięgnęli jeszcze 
po bardzo zażartych dogryw-
kach z drużyną Rumunii, po 
złoty medal w drużynowych 
testach siły. Zarówno senior-
ska, jak juniorska ekipa męż-
czyzn w składzie z zawodni-
kami LKT Legnica okazała się 
najlepsza w całym czwórboju 
drużynowym. Brązowy me-
dal z Sofi i przywiozła również 
Wioletta Hanisch, startująca 
w walkach powyżej 75 kg 
seniorek.

XXXII Mistrzostwa Eu-
ropy Sofi a 2017 okazały się 
dla zawodników z Legnicy 
najbardziej „medalodajny-
mi” w całej siedemnasto-
letniej historii startów le-
gniczan w mistrzostwach 
Starego Kontynentu. 
Medale w Sofii to z całą 
pewnością jeden z najwięk-

szych sukcesów sportowych 
w dwudziestoletniej historii 
legnickiego klubu.

(ŁL)

r e k l a m a

Pokonali wicelidera PIŁKA NOŻNA. Piątą wygraną  z rzędu zanotowali piłkarze KGHM ZANAM Polkowice. Podopieczni trenera En-keleida Dobi pokonali na własnym boisku wiceli-dera 3. ligi – Ruch Zdzie-szowice 2:1. Bramki dla zielono-czarnych zdobyli: Mariusz Szuszkiewicz i Rafał Karmelita.
(WON)
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N a Bałtycki Tour 
składały się starty 
w Mielnie, Siano-

wie i Koszalinie. Już pierw-
sze zawody pokazały, że 
polkowiccy zawodnicy 
będą liczyć się w stawce 
walczącej o puchar.

– To były dla nas bardzo 
udane zawody. Wszyscy 
spisali się bardzo dobrze 
i każdy dał z siebie wszy-
stko. To bardzo dobry pro-
gnostyk przed naszymi 
kolejnymi startami – mó-
wi Bogdan Grygorowicz 
z polkowickiej grupy.

W Mielnie polkowicza-
nie wywalczyli 17 medali, 
w Sianowie o dwa krążki 

mniej. O końcowej rywa-
lizacji decydował zatem 
start w Koszalinie. Tu kij-
karze z KS Metraco Polko-
wice znowu stanęli na wy-

sokości zadania aż 17 razy 
stając na podium, co dało 
im wygraną w Bałtyckim 
Tour Nordic Walking. 

 Łukasz Lemanik 

JUŻ PIERWSZE ZAWODY POKAZAŁY, 
ŻE NASI ZAWODNICY BĘDĄ LICZYĆ SIĘ 

W STAWCE  O WYGRANĄ

Dali z siebie
wszystko

I miejsce / III OPEN – Roman Woroch   M 55-59
I miejsce – Jan Mikołajczak   N-spaw. A
I miejsce – Damian Duszeńko   N-spraw. B
I miejsce – Teresa Grygorowicz   K 65-69
II miejsce – Jakub Duszeńko  N-spraw. B
III miejsce – Bogdan Grygorowicz   M 65-69 
III miejsce – Przemysław Bik   M-junior
III miejsce – Elwira Duszeńko   N-spraw
Dystans 10 km
I miejsce – Stefan Helwich  M 60-60
I miejsce – Renata Jędrasiak   K 50-59
I miejsce – Katarzyna Skrycka   K 30-39
I miejsce – Lucyna Stępień   K 60-69
I miejsce – Janina Woronko-Zaczyńska  K 70+
II miejsce – Piotr Siwak   M 50-59
II miejsce – Józef Piątkowski  M 70+
III miejsce – Krzysztof Kalisz   M 60-69
III miejsce – Maciej Duszeńko   M 18-29

 NORDIC WALKING. Przez trzy dni zawodnicy nordic walking 
rywalizowali w Bałtyckim Tour, który zaliczany był do rywalizacji 

Pucharu Polski. Rewelacyjnie spisali się kijkarze KS Metraco 
Polkowice, którzy okazali się najlepsi i zdobyli puchar.

SPORT
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KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Płomień Radwanice 24 21 2 1 65 108:24
2. Dragon Jaczów 24 17 3 4 54 82:40
3. Pogoń Góra 24 16 3 5 51 76:37
4. Zadzior Buczyna 24 15 3 6 48 74:46
5. Zawisza Serby 24 15 2 7 47 95:53
6. Gwardia Białołęka 24 13 3 8 42 72:44
7. Mieszko Ruszowice 24 12 4 8 40 101:52
8. Victoria Parchów 24 12 4 8 40 78:54
9. Sokół Jerzmanowa 24 8 5 11 29 66:74
10. Korona Czernina 24 8 3 13 27 50:85
11. Victoria Siciny 24 9 0 15 27 43:64
12. Łagoszovia Łagoszów 24 8 2 14 26 45:85
13. LZS Komorniki 24 7 2 15 23 40:75
14. Orzeł Czerna 24 4 5 15 17 47:84
15. Iskra Droglowice 24 4 1 19 13 49:93
16. Zryw Kotla 24 2 0 22 6 18:122

Kolejka 24 
Victoria Parchów – Dragon Jaczów  4:5
Victoria Siciny – Sokół Jerzmanowa  1:3
Zadzior Buczyna – Pogoń Góra  3:2
Zawisza Serby – Płomień Radwanice  1:3
Iskra Droglowice – Orzeł Czerna  6:1
Gwardia Białołęka – Mieszko Ruszowice  3:2
Zryw Kotla – Łagoszovia Łagoszów  0:3
LZS Komorniki – Korona Czernina  2:2

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Sparta Rudna 24 22 1 1 67 152:20
2. KS Legnickie Pole 24 20 3 1 63 83:20
3. Ikar Miłogostowice 23 18 2 3 56 114:25
4. ZZPD Górnik Lubin 24 16 2 6 50 66:37
5. Zryw Kłębanowice 24 14 4 6 46 82:46
6. Sparta Parszowice 24 13 2 9 41 84:57
7. Orzeł Mikołajowice 24 13 2 9 41 55:65
8. Wilki Różana 24 10 5 9 35 87:56
9. Albatros Jaśkowice 24 10 2 12 32 59:59
10. Fortuna Obora 24 10 1 13 31 85:98
11. Czarni Dziewin 24 9 2 13 29 51:66
12. Unia Miłoradzice 24 7 0 17 21 53:91
13. Mewa Kunice 23 5 1 17 16 36:98
14. Błękitni Koskowice 24 5 0 19 15 52:139
15. Kam-Pos Lusina 24 4 1 19 13 34:102
16. Relaks Szklary Dolne* 24 1 0 23 3 20:134

Kolejka 24: 
Albatros Jaśkowice – Relaks Szklary Dolne  3:0 (wo)
Fortuna Obora – Orzeł Mikołajowice 2:7
Sparta Rudna – Ikar Miłogostowice  3:0
Unia Miłoradzice – Wilki Różana  1:5
Kam-Pos Lusina – KS Legnickie Pole  0:7
Błękitni Koskowice – Zryw Kłębanowice  0:4
Czarni Dziewin – Mewa Kunice  4:1
Sparta Parszowice – ZZPD Górnik Lubin  3:4

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Wiewierzanka Wiewierz 18 13 2 3 41 75:46
2. Kłos Moskorzyn 19 12 2 5 38 51:29
3. Błysk Studzionki 20 12 1 7 37 66:42
4. Sparta Przedmoście 20 11 2 7 35 49:39
5. Tęcza Kwielice 19 11 2 6 35 55:39
6. Błyskawica Luboszyce 19 10 3 6 33 53:36
7. Skarpa Orsk 19 9 4 6 31 59:41
8. Viktoria Borek 19 9 4 6 31 66:58
9. Victoria Tymowa 20 6 4 10 22 45:51
10. Odra Grodziec Mały 19 5 3 11 18 36:51
11. LZS Żelazny Most 19 4 1 14 13 28:67
12. Sokół Niechlów 20 3 2 15 11 36:86
13. Olimpia Retków* 19 5 0 14 15 26:60

Kolejka 21:   
Skarpa Orsk – Błysk Studzionki  3:1
Odra Grodziec Mały – Kłos Moskorzyn  1:7
Olimpia Retków – Błyskawica Luboszyce  0:3 (wo)
Sokół Niechlów – LZS Żelazny Most  5:0
Sparta Przedmoście – Wiewierzanka Wiewierz  2:3
Tęcza Kwielice – Victoria Tymowa  2:1
Viktoria Borek -  PAUZA

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B

1. Stal II Chocianów 21 18 0 3 54 114:23
2. Unia Szklary Górne 21 17 2 2 53 110:21
3. Kalina Sobin 20 15 2 3 47 70:32
4. Victoria Niemstów 21 14 1 6 43 58:55
5. Perła Potoczek 21 13 2 6 41 79:46
6. Kryształ Chocianowiec 20 10 4 6 34 54:46
7. LZS Koźlice 21 9 3 9 30 59:60
8. Transportowiec Kłopotów-Osiek 21 9 0 12 27 36:58
9. Zamet II Przemków 21 8 2 11 26 55:57
10. Amator Wierzchowice 21 7 4 10 25 45:43
11. Kupryt 02 Sucha Górna 22 6 2 14 20 38:82
12. LZS Nowa Wieś Lubińska 22 5 3 14 18 37:75
13. Huzar Raszówka 21 1 4 16 7 23:102
14. PDE LKS Gaworzyce 20 0 1 19 1 18:95

Kolejka 24: 
Unia Szklary Górne – LZS Nowa Wieś Lubińska  7:0
Transportowiec Kłopotów-Osiek – Perła Potoczek  2:5
Kupryt 02 Sucha Górna – LZS Koźlice  3:2
Zamet II Przemków – Victoria Niemstów  5:1
PDE LKS Gaworzyce – Kryształ Chocianowiec  1:2
Huzar Raszówka – Kalina Sobin  2:2
Amator Wierzchowice, Stal II Chocianów -  PAUZA

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Płomień Michów 21 19 2 0 59 109:16
2. Kolejarz Miłkowice 21 19 1 1 58 148:28
3. Lubiatowianka Lubiatów 21 13 3 5 42 76:55
4. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 21 13 0 8 39 95:62
5. Iskra II Kochlice 21 10 2 9 32 73:68
6. Mewa Goliszów 21 8 7 6 31 81:57
7. Sokół II Krzywa 21 10 0 11 30 51:74
8. Orlik Okmiany 21 7 3 11 24 58:70
9. Start Osetnica 21 7 2 12 23 66:95
10. Gryf Olimpia Krotoszyce 21 6 4 11 22 76:88
11. LZS Biała 21 6 0 15 18 42:96
12. Olimpia Olszanica 21 5 1 15 16 52:131
13. Iskra Niedźwiedzice 21 4 0 17 12 36:119
14. Polonia Ernestynów * 21 6 3 12 21 55:59

Kolejka 21: 
Iskra Niedźwiedzice – Gryf Olimpia Krotoszyce  2:1
Kolejarz Miłkowice – Iskra II Kochlice  7:0
Lubiatowianka Lubiatów – Huragan Nowa Wieś Złotoryjska  4:0
LZS Biała – Start Osetnica  3:1
Mewa Goliszów – Polonia Ernestynów  3:0 (wo)
Sokół II Krzywa – Płomień Michów  0:5
Olimpia Olszanica – Orlik Okmiany  6:1

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA IV
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Krokus Kwiatkowice 21 18 2 1 56 83:19
2. Cicha Woda Tyniec Legnicki 21 16 1 4 49 78:32
3. LZS Budziszów Wielki 21 14 2 5 44 58:39
4. Unia Rosochata 21 14 1 6 43 84:42
5. Kuźnia II Jawor 21 13 2 6 41 66:32
6. Zjednoczeni Gościsław 21 12 1 8 37 55:43
7. LKS Chełmiec 21 12 1 8 37 69:38
8. Korona Kawice 21 11 1 9 34 49:41
9. Ikar II Miłogostowice 21 9 1 11 28 77:61
10. Polder Damianowo 21 6 3 12 21 43:57
11. Orzeł Pichorowice 21 5 0 16 15 30:77
12. Orzeł Konary 21 4 0 17 12 47:89
13. Gama Ujazd Górny 21 2 2 17 8 30:127
14. Czarni Golanka Dolna 21 2 1 18 7 34:106

Kolejka 21: 
Unia Rosochata – LZS Budziszów Wielki  6:0
Korona Kawice – Orzeł Konary  6:3
Krokus Kwiatkowice – Czarni Golanka Dolna 7:0
Kuźnia II Jawor – Zjednoczeni Gościsław  1:0
LKS Chełmiec – Ikar II Miłogostowice  2:5
Gama Ujazd Górny – Cicha Woda Tyniec Legnicki  2:3
Orzeł Pichorowice – Polder Damianowo  4:3

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA V
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. LZS Lipa 17 15 1 1 46 62:15
2. LZS Nowy Kościół 17 15 1 1 46 84:21
3. Tatra Krzeniów 18 10 2 6 32 49:32
4. Iskra Jerzmanice Zdrój 17 9 3 5 30 49:44
5. Płomień Nowa Wieś Grodziska 17 8 1 8 25 45:38
6. Górnik II Złotoryja 17 8 0 9 24 60:53
7. Platan Sichów 17 7 1 9 22 44:49
8. Orzeł Wojcieszyn 17 6 3 8 21 53:44
9. Lechia Rokitnica 17 6 2 9 20 46:53
10. Przyszłość II Prusice 17 5 1 11 16 30:54
11. Sokół Sokołowiec 17 1 1 15 4 21:87
12. LZS Dobków* 18 4 2 12 14 21:71

 

Kolejka 17:
Lechia Rokitnica – Górnik II Złotoryja  2:7
LZS Lipa – LZS Dobków  3:0 (wo)
LZS Nowy Kościół – Iskra Jerzmanice Zdrój  5:0
Orzeł Wojcieszyn – Tatra Krzeniów  0:0
Platan Sichów – Sokół Sokołowiec  6:1
Płomień Nowa Wieś Grodziska – Przyszłość II Prusice  5:0

KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Odra Ścinawa 24 16 5 3 53 73:20
2. Górnik Złotoryja 24 15 5 4 50 57:33
3. Iskra Księginice 24 15 5 4 50 65:30
4. Prochowiczanka Prochowice 24 15 3 6 48 54:31
5. Kuźnia Jawor 24 14 4 6 46 67:29
6. Konfeks Legnica 24 11 4 9 37 38:31
7. UKS Huta Przemków 24 11 3 10 36 51:38
8. Grom Gromadzyń-Wielowieś 24 9 6 9 33 45:57
9. Odra Chobienia 24 9 2 13 29 49:58
10. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 24 8 4 12 28 47:52
11. Iskra Kochlice 24 8 4 12 28 37:55
12. Czarni Rokitki 24 7 3 14 24 36:66
13. Kaczawa Bieniowice 24 7 2 15 23 41:75
14. Rodło Granowice 24 6 2 16 20 40:68
15. Przyszłość Prusice 24 4 7 13 19 33:62
16. Chojnowianka Chojnów 24 5 3 16 18 32:66

Kolejka 24: 
Prochowiczanka Prochowice – Odra Ścinawa  1:1
Chojnowianka Chojnów – Odra Chobienia  0:3
Przyszłość Prusice – Górnik Złotoryja  2:1
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Konfeks Legnica 1:4
UKS Huta Przemków – Kaczawa Bieniowice  8:0
Czarni Rokitki – Iskra Księginice  1:1
Rodło Granowice – Iskra Kochlice  5:4
Kuźnia Jawor – Grom Gromadzyń-Wielowieś  5:0

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. KS Męcinka 23 20 1 2 61 83:16
2. Skora Jadwisin 22 18 2 2 56 98:34
3. Orzeł Zagrodno 23 15 1 7 46 83:41
4. Nysa Wiadrów 23 14 3 6 45 66:38
5. Fenix Pielgrzymka 22 13 1 8 40 75:51
6. Sokół Krzywa 23 13 0 10 39 50:45
7. Błękitni Kościelec 22 12 1 9 37 59:42
8. Huragan Proboszczów 23 11 3 9 36 57:36
9. Park Targoszyn 23 9 3 11 30 53:62
10. Wilkowianka Wilków 22 8 5 9 29 45:45
11. Czarni II Rokitki 22 6 1 15 19 47:79
12. Radziechowianka Radziechów 22 6 0 16 18 32:84
13. Bazalt Piotrowice 22 5 2 15 17 24:73
14. Zjednoczeni Snowidza 22 2 3 17 9 17:92
15. Burza Gołaczów 22 2 2 18 8 40:91

Kolejka 24: 
Bazalt Piotrowice – Radziechowianka Radziechów  1:2
Skora Jadwisin – Orzeł Zagrodno  3:0
Czarni II Rokitki – Nysa Wiadrów  4:6
Zjednoczeni Snowidza – KS Męcinka  0:8
Błękitni Kościelec – Sokół Krzywa  1:3
Burza Gołaczów – Huragan Proboszczów  1:3
Wilkowianka Wilków – Park Targoszyn  3:3

Tabele niższych lig

r e k l a m a

* Relaks Szklary Dolne wycofał się z rozgrywek po rundzie jesiennej

* Olimpia Retków wycofała się z rozgrywek po rundzie jesiennej
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RUTKIEWICZ NAJLEPSZY
 KOLARSTWO. Zwycięstwem Alana Banaszka 
z CCC Sprandi Polkowice zakończył się ostatni etap 
CCC Tour – Grody Piastowskie.
Niedługo po rozpoczęciu rywalizacji z peletonu oderwa-
ło się pięciu kolarzy, którzy jednak zostali „dorwani” na 
wysokości szybu ZG Rudna. W klasyfikacji generalnej 
triumfował Marek Rutkiewicz (Wibatech 7R Fuji). Etap 
rozpoczął się zgodnie z tradycyjnym scenariuszem, czyli 
od pojedynczych ataków z peletonu. Ich wynikiem było 
powstanie pięcioosobowej ucieczki, w której uczestni-
czył też zawodnik CCC Sprandi Piotr Brożyna. Z nim za-
brali się ponadto Kamil Gradek (One Pro Cycling), Chri-
stopher Hatz (Team Lotto-Kern Haus), Bartosz Warchoł 
(Hurom) i Adam Stachowiak (Voster). 
Ostatecznie ucieczka nie dojechała do mety, a wszystko 
rozstrzygnęło się w sprinterskim finiszu. Na ulicach Pol-
kowic najszybszy okazał się Alan Banaszek z CCC Spran-
di, który wyprzedził Sylwestra Januszewskiego i Wło-
cha Filipo Fortine – triumfatora pierwszego etapu ze Zło-
toryi do Jawora.
Lider wyścigu Marek Rutkiewicz (Wibatech 7R Fuji) wje-
chał na metę w Polkowicach w peletonie, zapewniając 
sobie trzecią wygraną w klasyfikacji generalnej w tym 
wyścigu. Na drugim stopniu podium zameldował się Le-
szek Pluciński z CCC Sprandi, zaś na najniższym Emanu-
el Piaskowy (Team Hurom).  (DAM)

FO
T. 

PA
W

EŁ
 A

N
D

RA
CH

IE
W

IC
Z

Przez kilka dni byliśmy świadkami kolarskich emocji.

W  dniach 22-23 
lipca 2017 r. do 
Lubina, na za-

proszenie twórców progra-
mu emitowanego w TVRe-
gionalna.pl, znów przyjadą 
najlepsze zespoły, by walczyć 
o zwycięstwo w prestiżowym 
turnieju. Już teraz swój udział 
w zawodach potwierdzili 
przedstawiciele klasy okrę-
gowej Dąb Stowarzyszenie 
Siedliska i Iskra Księginice. 
Swój udział zapowiedziały 
również Płomień Radwani-
ce i KS Męcinka, które są na 
ostatniej prostej do awansu 
na ten szczebel rozgrywek.

– Cieszymy się, że do te-
gorocznej edycji zgłaszają 

się kolejne zespoły, które nie 
były obecne w zeszłym roku. 
Borek, Serby, Czernina, No-
wy Kościół, Góra, Radwani-
ce czy Męcinka, to zespoły, 
które nie dość, że do Lubina 
pokonają sporą liczbę kilo-
metrów to z całą pewnością 
podniosą również jeszcze 
bardziej poziom sportowy – 
mówi Radosław Salamon, 
współtwórca programu Pił-
karskie Niższe Ligi i organi-
zator zawodów.

Wiele kolejnych drużyn 
wciąż zastanawia się nad 
uczestnictwem w zawodach. 
Organizatorzy zachęcają 
wszystkich, by potwierdzali 
udział jak najszybciej, ponie-

waż do 
PNL Cup 
dopuszczone zosta-
nie pierwsze czterdzieści ze-
społów, które opłacą udział 
swego klubu. Kolejni w tym 
roku będą musieli obejść się 
smakiem.

– W tym roku postanowi-
liśmy, że chcemy zrobić tur-
niej na czterdzieści zespołów 
i tyle tylko zostanie dopu-
szczonych do zawodów. Być 
może w przyszłym roku zde-
cydujemy się na jego powię-
kszenie, ale to już wiązałoby 
się z zaangażowaniem kolej-
nego boiska do rozgrywania 

spotkań. Na 
tę chwilę sku-

piamy się jednak na tegoro-
cznej edycji, którą chcemy 
zorganizować na najwyż-
szym poziomie – dodaje 
Adam Michalik, koordyna-
tor i pomysłodawca turnieju 
PNL Cup.

Podobnie jak w zeszłym 
roku, tak i tym razem trans-
misję na żywo z fazy pucha-
rowej zawodów przeprowa-
dzi TVRegionalna.pl. Więcej 
informacji o turnieju można 
uzyskać mailowo pod adre-
sem pnl@tvregionalna.pl.

Łukasz Lemanik

POBIJĄ ZESZŁOROCZNY WYNIK!

Trwają
zapisy
 PIŁKA NOŻNA. Już ponad 20 zespołów 
potwierdziło udział w II edycji turnieju Piłkarskie 
Niższe Ligi Cup. To oznacza, że organizatorzy są 
już bliscy pobicia wyniku z zeszłego roku, gdy 
w zawodach udział wzięły 23 drużyny.
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Chrobry 
walczy 
o życie

 PIŁKA NOŻNA. Niespodziewanej 
porażki w Kluczborku doznał 
Chrobry Głogów. Podopieczni 

Ireneusza Mamrota przegrali na 
własnym stadionie z outsiderem 

rozgrywek 2:3.

Na całe szczęście dla głogowian 
w ostatniej kolejce nie punktowa-
ły również inne zespoły walczące 
o awans. Porażka w Kluczborku nie 
wyrządziła Chrobremu dużej krzyw-
dy w tabeli, bo spośród zespołów 
będących za podopiecznymi trenera 
Mamrota wygrał tylko bezpieczny 
GKS Tychy, a barażowa Wisła Pu-
ławy odrobiła punkt. Tym bardziej 
szkoda, że Chrobry przespał tę kolejkę 
i nie wykorzystał takiej szansy. Miał-
by 39 punktów, byłby punkt przed tą 
mającą dać utrzymanie czterdziest-
ką, i dodatkowo przesunąłby się na 
najwyższe od dawna 10 miejsce. 
– A tak trzeba mocno walczyć do koń-
ca – mówił po meczu trener Ireneusz 
Mamrot.

Do zakończenia sezonu w Nice I li-
dze pozostało już tylko pięć kolejek, 
w których Chrobry musi zdobyć kilka 
punktów, by zapewnić sobie na kolej-
ny rok byt na tym szczeblu rozgryw-
kowym. Teraz przed głogowianami 
spotkanie z walczącą o awans Olim-
pią Grudziądz, a następnie kluczowe 
spotkanie w Bytowie. To niezwykle 
ważny mecz, ponieważ gospodarze 
znajdują się minimalnie pod kreską 
i przegrana Chrobrego z Bytovią może 
wywołać jeszcze sporo stresu w gło-
gowskich szeregach. Tym bardziej, 
że ostatnie trzy mecze to będą starcia 
z drużynami wyżej notowanymi od 
głogowian, więc o punkty także nie 
będzie łatwo.

(DAM)
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Bartosz Machaj dał prowadzenie
Chrobremu, którego 
nie udało się utrzymać.

MKS 
KLUCZBORK 

3:2
(1:1)

CHROBRY 
GŁOGÓW

Bramki: Deja (45’ i 89’), Kościelniak (46’) – 
Machaj B. (16’), Sędziak (77’)
MKS Kluczbork: Wnuk - Orłowicz, Gierak, 
Brodziński, Kościelniak (77’ Essam), Skoczy-
las (58’ Załęcki), Niziołek, Kubiak, Kojder 
(70’ Kowalczyk), Nitkiewicz, Deja
Chrobry Głogów: Gospodinov – Ilków-Go-
łąb (7’ Michalec), Wieteska, Michalski, 
Wawszczyk, Machaj B. (78’ Gąsior), Pawlik 
(70’ Wojciechowski), Bonecki, Szczepaniak, 
Machaj M., Sędziak

CHROBRY 
GŁOGÓW

 Deja (45’ i 89’), Kościelniak (46’) – 

Falstart na początek maratonu
 PIŁKA NOŻNA. Miedź Legnica miała gonić za czołówką, tymczasem tylko zremisowała z Wisłą Puławy 1:1 (1:0). Bramkę 

otwierającą wynik zdobył Damian Rasak. Goście odpowiedzieli za sprawą trafi enia Dawida Pożaka.

Choć w piątek do Le-
gnicy przyjechała ekipa 
walcząca o utrzymanie 
na zapleczu ekstraklasy, 
na boisku Wisła sprawia-
ła wrażenie, jakby biła 
się o zupełnie odmienny 
cel. Goście stworzyli kil-
ka sytuacji podbramko-
wych, prowadzić powin-
ni już w 13. min, kiedy 
stuprocentową okazję 
miał Mariusz Idzik, któ-
ry podciął piłkę nad gol-
kiperem. Ta minimalnie 
minęła jednak słupek.

A Miedź? Początko-
wo zagrażała rywalom 
wyłącznie po stałych 
fragmentach gry. Do-
piero na 2. min przed 
przerwą kapitan Łobo-
dziński zdecydował się 
na indywidualny rajd, 
ograł dwóch obrońców 
i zagrał na pole karne do 
Garguły. Ten odwrócił 

się, mimo asysty defen-
sorów, i wyłożył futbo-
lówkę niepilnowanemu 
Damianowi Rasakowi, 
który przymierzył w kie-
runku dalszego słupka. 
Wyszło piękne uderzenie 
i piękna bramka, a bez-
radny Nazar Penkowets 
musiał wyjmować piłkę 
z siatki.

Drugą połowę to 
Miedź zaczęła lepiej. 
W 56. minucie Mariusz 
Rybicki mógł zdobyć 
bramkę, która z pewno-
ścią pretendowałaby do 
miana najpiękniejszego 
gola na polskich boiskach 
w tym sezonie. Skrzydło-
wy ograł obrońców jak 
dzieci – ruletka, kiwka, 
strzał, ale futbolówka po 
rykoszecie wyleciała za 
piłkę końcową.

Kiedy wydawało 
się, że legniczanie zgar-

ną komplet punktów, 
w 84. min kibice dostali 
prawdziwe emocje. Naj-
pierw to Miedź zmar-
nowała dobrą szansę, 
ale po chwili puławia-
nie byli już pod jej po-
lem karnym. Celnym 
uderzeniem popisał się 
zmiennik Konrad No-
wak i Kapsa mógł tyl-
ko odprowadzić piłkę 
wzrokiem do siatki. Mie-
dzianka goniła wynik, 
ale jej fani nie obejrzeli 
szczęśliwego zakończe-
nia. W dodatku niewiele 
brakowało, a gospoda-
rze nie wywalczyliby na-
wet remisu. Już w doli-
czonym czasie gry Wisła 
wyszła z kontratakiem 
w przewadze trzech na 
jednego. Akcję fi nalizo-
wał Dawid Pożak, ale 
fatalnie przestrzelił.

(PP)
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Kapitan Wojciech Łobodziński
nie poprowadził swoich
kolegów do zwycięstwa.

MIEDŹ 
LEGNICA 

1:1
(1:0)

WISŁA 
PUŁAWY

Bramki: Rasak (43’) – Nowak (84’)
Miedź: Kapsa – Gorskie, Stasiak, Midzierski, Trifonow – Łobo-
dziński (69’ Pennanen), Rasak, Garguła (64’ Forsell), Daniel, Ry-
bicki (81’ Bartkowiak) – Vojtus
Wisła: Penkowets – Sedlewski, Żemło, Poznański, Litwniuk – 
Maksymiuk, Kolehmainen (36’ Popiołek), Patejuk, Hiszpański, 
Smektała (64’ Pożak ) – Idzik (64’ Nowak)

NA PIĘĆ SPOTKAŃ PRZED KOŃCEM ZAGŁĘBIE 
ZAJMUJE DZIESIĄTE MIEJSCE W TABELI

NIEMRAWY
start w grupie
spadkowej
 PIŁKA NOŻNA. KGHM Zagłębie Lubin poniżej oczekiwań rozpoczęło 

rywalizację w grupie spadkowej. Podopieczni Piotra Stokowca 
zanotowali w niej dwa remisy. Zarówno w starciu z Cracovią jak i Ruchem 

lubinianie musieli gonić wynik.

Jakub Tosik nie ukrywa, 
że Zagłębie rozczarowuje.
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S am fakt, że Zagłębie 
musi rywalizować 
w słabszej ósemce jest 

sporym zaskoczeniem. Przed 
startem rozgrywek wiele osób 
oczekiwało, co najmniej wy-
równania zeszłorocznego 
wyniku, gdy lubinianie za-
kończyli zmagania w Lotto 
Ekstraklasie na trzecim miej-
scu. Początek sezonu dawał 
na to spore nadzieje, jednak 
z każdym kolejnym miesią-
cem zarówno wyniki, jak 
i gra wyglądały coraz słabiej. 
Efektem tego był spadek w li-
gowej stawce, co ostatecznie 
spowodowało, że Zagłębie 
gra w grupie zespołów wal-
czących o utrzymanie.

Pierwsze spotkania o ży-
cie pokazały, że pomimo 
kilkupunktowej przewagi 
o utrzymanie nie będzie ła-
two. Najpierw miedziowi 
w doliczonym czasie gry 
strzelili dwie bramki Cracovii 

i wyszarpali punkt, a następ-
nie w Chorzowie znów mu-
sieli gonić wynik. Tym razem 
udało się to w 74. minucie, gdy 
bramkę na wagę punktu zdo-
był Jakub Tosik.

– Te dwa remisy są dla nas 
zwycięskie, bo wiadomo, w ja-
kich okolicznościach z Craco-
vią zremisowaliśmy i teraz też 
po nienajlepszej drugiej poło-
wie udało nam się wyrównać. 
Nie ma co ukrywać, że rozcza-
rowujemy w tym momencie, 
ale mamy dwa mecze u siebie 
i trzeba się skupić na tym, by 
przede wszystkim zagrać na 

zero z tyłu, 
a z przodu 

może uda 
nam się coś strzelić i wygrać 
mecz – mówił Jakub Tosik po 
ostatnim meczu z Ruchem.

Na pięć spotkań przed 
końcem KGHM Zagłębie Lu-
bin zajmuje dziesiąte miejsce 
w tabeli. W najbliższy piątek 
drużyna na własnym sta-
dionie zmierzy się z Piastem 
Gliwice. Będzie to spotkanie 
brązowych ze srebrnymi 
medalistami poprzedniego 
sezonu.

Adam Michalik

może uda 

RUCH 
CHORZÓW 

1:1
(0:0)

KGHM
ZAGŁĘBIE LUBIN

Bramki: Łukasz Moneta (63'), Jakub Tosik (74')
Ruch Chorzów: Hrdlika – Konczkowski, Grodzicki, Helik, Kowalczyk – 
Surma, Urbańczyk – Przybecki, Nowak, Moneta – Ara
KGHM Zagłębie Lubin: Polacek – Tosik, Kubicki, Guldan, Dziwniel – Łu-
kasz Piątek, Rakowski – Woźniak, Starzyński, Janoszka – Nešpor


